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Prezydenta RP- Bolesława 
ur·oczq.stoścl od.slonięcia ponini.ka 

Przemówienie Bieruta 
t' ftU 

Adaina Mickie"Wicza 
WARSZAWA (PAP). - W cirłiu 

28 bm„ kończącym jubileuszowy 
Rok Mickiewiczowski - odbyło 
się w Warszawie odsłonięcie pvm 
nika Adama Mickiewicza. 

Na uroczystość przybył przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego 
wysoki protektor Roku Mickiewi
czowskiego, Prezydent RP. Bole
sław Bierut. 

rem Antonim Korzyckim i Mar
szałkiem Konstantym Rokossow
skim, członkowie Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przedstawicie
le stronnictw politycznych, Woj
ska Polsli:iego, organizacji zawo
dowych i społecznych oraz liczni 
przedstawiciele polskiego świata 
kulturalnego. 

patrywać w świetle tych szczegól
nych warunków okresu h istoryczne
go, wśród których twórczość ta 
ksztaltowala się i k tóre tragkznym 
splotem wielu różnorodnych prze
ciWiei'tstw oplatały również indywi
dualne jego życie. Tragizm poety, 
którego odbiciem była często za-...rila 
mistyczna forma zewnętrzna jego 
namiętnych poetyckich porywów, 
miał swe najgłębsze źródło w ów
czesnej niedojrzałości tych sił ludo
wych, k tóre jedynie były zdolne 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Obecni byli równleż Marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski, 
członkowie Rady Państwa, człon 
kowie Rządu z premierem Józe
fem Cyrankiewiczem , wicepremie 

W uroczystości wzięli udział 
członkowie korpusu dyplomatycz
nego akredytowanego w Warsza-1 
wie z dziekanem korpusu ambasa 
dorem ZSRR Wiktorem Lebiedie 
wem na ezele. Przyjacielska pomoc ZSRR 

narodu. Pragnął w tej walce wzbu· pJym jeszcze wówczas liczebnie. śro
dzać uczucia bezgranicznego poświę- <lowisku patriotycmej inteligencji i 
C<'nia i oddania sprawie, wolę boha- młod~eiy. Nie jest również przy
terstwa i niezłomnego hartu, prze- padkiem, łe już .wówczas - przed 
niknięlego najwyższym uspołecznie- stu trzyd~estu i stu dwudziestu la
niem. które spaja w Jedno całe ży- ty - twórczość Adama Mickiewicza. 
de człowieka 2 ideą narodową i spo spotkała się z gorącym oddźwięk!em 
łeczną. Dążenia te szukają często uj- wśród przodujących kół inteligencji 
ścia w symbolice mistycznej, po- innych narodów słowiańskich. że 
dobnie jak to się działo nieraz ze stała się zarzewiem głębokiej przy
społecznymi tęsknotami uciskanych jaźni poety z ówczesnymi rewolu
mas ludowych. Poeta sięgał do żró- cjonistami rosyjskimi i z najwięk
cleł i motywów ludowych, rewolu- SZl'm poetą rosyjskim - Puszki-

zapewnia Polsce dostawę podstawowych surowców i maszyn 
Minister Handl\! Zagranicznego iow. inż. T. Gede - o doniosłości 

wzajemnej wymiany towarowej polsko-radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). - Po powrocie z rokowall handlowych w Mo· 

skwie, minister handlu zagranicznego, inż. Tadeusz Gede udzielił wywiad'.1 
redaktorowi gospodarczemu PAP, omawiając doniosłe znaczenie podpisd· 
nego w dn. 25 bm. protokółu polsko-radzieckiego o wzajemnych doslo.· 
wach towarów na Hl50 r, 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 28 
stycznia br. na uroczystości odslo
nięcia pomnika Adama Mickiewicza 
·w Warszawie Prezydent R. P. -
Bolesław Bierut wygłosił następu
jące przemówienie: 

cjonh:ując istniejące formy twl1r- nem. Mickiewicz w pełni zdawał so- Na pytanie, jak ocenia układ, min. 
Rodacy! c.zości 1rnetyckiej i literackiej. Twór- bie sprawę z tego. jak głęboka prze- GNle ośwlc:dczyl: 

wego i innych. 

z najgłębszym \vz.ruszen"iem skła- czość Aclama Mićkiewicza owiana paść społeczna dzieliła despotyczne Podpisany w cl11iu 25.I.1950 r. pro-
da dziś stolica Polski Ludowej hołd jes t <lo głębi ludowością i tym bar- warstwy rządzące od narodu rosyj- lokół o wymianie towarowej na rok 
irnjwięliszcmu z twórców naszej kul dziej bliska staje ~~ę <lz.isiaj masom skiego i rozumiał więź jdeologiczną, 1950 jest dalszym krokiem na 1lrodrP
tury narodowej. Zebrani u stóp ludow~·m. łączącą przodujące i rewolucyjne rozwo_ju wzajemnych slosunków han 
odbudowa~g0 pomnika Wie>zc-za - Dzieła poety budziły we współ- grupy spoleczne naroau rosyjskiego dlowych i pogłębienia gospoclarcLt>j 
tym silniej odcztiwamy więź z jego czesnych mu r~akcyjnych kołach sŻla z ogó1nofodzkimi dążeniami wyzwo- współpracy nui:dzy •t-letlo.h1 -Zw"iąz· 

Podpisany protokół uniezależnia 
naszą go~podarkę w bardzo znar·z · 
ny m stopniu od wahań koniunktural
nych na rynkach światowych oraz q•I 
wszelkich prób cł''skrymin;;tcji, stoso
wanych puez niektóre państwa ka
pitalistyczne pornactft~m -St. Zj~ 
noczonych. Protokół ten, obok wyko. 
nyw<mych w br. innych polsko-ra· 
clzieckich umów gospodarczych, a 
przede wsz1stkim obok umowy ci km 
dylowych d0slawach ,inwestycyjny,ch, 
stanowi podstawowy , c'll:ynnik w na7 
s:i:ym handlu zagranicznym, a ' więc i 
w realizacj i pierwszego roku PJanu 
6-letniego, 1>lanu budowy podstaw so 
cjalizmu. 

potężnym "1 nieprzerpijającym ge- checkich gniew i oburzenie. który,rn leńczymi. kiem Radzieckim i Polską Ludową. 
.11iuszem twórczym, z płomienną si- towarzyszyły prześladowania . ze Na tej wspólnej podstawie Meo- Protokół reguluje wzajemne dosta-
łą, tych n iezrównanych. wielkich i strony despotycznych rządów: Ty- logicznej wyrastała jego przyjaźń wy towa1e:we na bieżący rok w r.:1-
rewolucyjn,ych uczuć, które budził ranię tego despotyzmu 1>oeta piętno- z „dekabrystami", twórcami utopi.i- mach pr.lsko - radzieckiej umowy 
w narodzi.ę genialny poeta w chwi- wal bezwzględnie '" swych u two- -nego wprawdzie, ale ·tym ' niemniej 5-1'-"lniej z dnia 2G. l.1948 r., jt!dnak 
lach najpiękniejszych natchnień i rach, pr:r.eniknic:tych nienawiścią do rewolucyjnego w ówczesnych wa- kontynge11ty towarowe dla. szeregu 
i·ewolucyjnych wzniesiel'1 jego myśli. cie.thię:i.ców. Bu<lził przeciwko nim runkach społecznych spiskn prze- artykułów n a 19'50 r. zos taly'ustalone 

Daremniif· okazała się bezgranicz- niezłomne uciucia bnQ.tu i walki, ciwko despotyzmowi carskiemu. na poziomie znacznie wyższym, nii: 
nie podła ~zemsta barbarzyóców fa- żnajdując uznanie i poparcie w naj· Jednakże społeczno - ideologiczne to przewiduje układ 5-lehtl. 
szyslowski\::h. którzy burząc pomnik bardziej póstępowym," choć szczu- podłoże twórczości poety należy roz- To rozszerzenie obrotów .towaro-
Adama Mickiewicza mniemali w głu wych wynika z Jwnieczności zaopa · 
pocie. swej, że zburzą w ten sposób trzenia przemysłu - i innych gałęzi 

- Jak będą kształtowały się w 
1950 roku obroty Polski z ZSRR? 

l'ewo1ucyjriy wpływnamasy ludzkie Oszczędnos·c· . drogą do soci·aii·zmu polskiej gospodarki. zaopatrzenia -twórczego dzieła poety. Stało się zwiększonego wslmtek przedtermino-
wprost prt.eciwnie. Nigdy bard.ziej p b• d wego wykonania Planu 3-letniego i 

- Przewiduje się, że łączne obroty 
handlowe między ZSRR i Polską, o
bejmujące do.stawy z umowy 5-let
niej, zgodnie z podpisanym protokó
łem,. następnie z tytułu zawartych w 
poprzednich latach umów kredyto
wych oraz z radziecko-polsko-fil'lskiej 
umowy trójstronnej, wzrosną w roku 
1950 o 3•1 proc. w stosunku do obro
tów w 1949 r. 

nie- były bliskie masom ludowym, rze feg pierwszej nara y oszczędnościowej W łodzi nowych założeń Planu 6-letniego. 
jak właśnie dziś, wspaniałe i prze- . . . . . Tak samo, jale w latach poprzetl-
piękne utwory Adama Mickiewicza, Ył. dniu wczora1szy~ w sali !"lieJ-1 Podczas. ~arady rzucan<? hasło nich, Związek Radziecki wykazał pel 
podnoszące mowę ojczystą na wy- sk1e1 :i:adY_ NarodoweJ w ~odz1, od- wprowadz~ma współzawodnictwa w ne zrozumienie dla naszych potrzeb 
ż.vny ni~zl'ównanego ph:lma. Nigdy była się pierwsza na terenie nasze-I oszczędzaniu. i dał wyraz przyjacielskiej pomocy 
silniej _ dak dziś _ nie · przema- go m i.asta i wojewódrz.twa narada o- Dyskusję podsumował sekretarz przez zapewnienie Polsce na rok 1950 
wiały do serc jego przepojone nie- szczędnościowa, zot'ganizowana przez ŁK PZPR do spraw ekonomicznych dostaw podstawowych surowców, ma 
zrównanym żarem uczucia patrio- Redakcję „Głosu Robotniczego". W tow. Zebrowski. • szyn i sprzętu. 
t ycmc, w których sprawy narodowe n~radzie wzię~i _udział przybyli licz- , Obszerne sprawozd.an.ie z n~.rad.it- ~wiązek Radziecki P?zostaje po· 
zawsze wiązały się nierozerwalnie nte prze~staw1c.1ele załóg f~bry~z- or~z ~ekst uc~waloneJ rez?lu_~Jl z.a-1 waznym odbiorcą wyrobow polskieg.) 
2 wielkimi dążeniami społecznymi i ~ych, m1strz?~1e _oszc~ędnoś~, dua- m1eścu!1y w Jedn,~m z naJbl1zszych prz~mysłu hutniczego, metalowego. 
ogólne-ludzkimi. 11acze pa~t~Jru l zw1ązk-0w1 oraz numerow „Głosu . włokienniczego, mineralnego, węglo-

Miarą wżrastającej pomocy · Związ
ku Radzieckiego dla naszej gospo
darki jest powlęks2enle przywozu z 
ZSRR do · Polski. Nasz import ze 
Związku Radzieckiego w ·r. 1950 bę-

Nigdy p_ełniej - niż dziś - nie przed!łta':"1c1ele administracji prze
były odcz'1wa.ne i rozumiane przez mysłoweJ. 
masy ludowe te najgorc:tsze idee re- W prezydium, obok przedstawicie
wolucyjne, l•tóre plonc:ly w wielkim li Partii i Związków Zawodowych 
sercu PQeo/ - rewolucjonisty i które zasiadło kilkudziesięciu mistrzów 
S'6nkały wyrazu w najlepszych jego oszczędności, reprezentujących pra
utworach, w wybuchowych czc:sto wie wszystkie branże przemysłu. 
Wl;lotach jego artyzmu poetyckiego, 
roŻwijając-ego się ha poclfożu glębo• Tematem obrad było omówienie 
kich konfliktów społecznych. dotychczasowych o.siągn.ięć klasy ro

Zarówno wczoraJSl hitlerowcy, 
jak i dzisi~jsi, n ie mniej od tamtyc_h 
tępi i opętani głupotą faszyści, n1e 
są w stanie zrCYZum'.eć, że tyranią, 
dławien ie1p wolnej myśli, niszcze
niem n ie można zabić twórczych 
zdobyczy geniuszu ludzkiego, jak 
nic można zahamować wzberają
cych fal wolnościowych i wyzwoleń
czych i.Qej. skoro przenikną one do 
milionowych mas ludzkich. . Wiatr 
podsyca. żar płomienia: Gwałt, ucisk 
sił · postępu - wzmagają tyllto silę 
tęsknoty ludów ku wolności l pod
sycają żar walki rewoiucyjnej w 
masacb uciskanych - takie jest nie 
odparte prawo · rozw.oju społecz-
nego. , 
Twórczość poetycka. Adama l\Iic

kiewicza dawała temu wyraz w u
czuciach, w porywach 'serca, wybu
rhach dJJchowycb, a. nie w konsek
wentnie ujmowanej ana.lizie spo
łecznej, bowiem jego geniusz 0<l
zwiercledlał żywiołowo w formie 
artystycznej podłoże przeciwieństw 
i w?.lk spo.łecznycb. · Gwałt tyranów 
i słabość oporu uoiskanych 11ragnął 
przezwyoiężyć poota, apelując tlo 
uczuć młodzieńczycl1, których orlą 
potęgą. pragnął uskrzydlić naród. 

l'Yielki romantyzm rewolucyjny 
l\fickiewicza. wybuchnął protestem 
przeciwko ziśniedzia.łemu · i samo
lubnemu oportunizmowi ówczesnych 
uprzywilejowanych warstw społecz
nych. Poeta widział cel życia w wal
ce o wolno;ść i niepodległość swego 

botniczej w d ziedzinie oszczędności, 
wymiana zdobytych już doświad
czeń oraz usta.Jenie sposobów rozwi 
nięcia na szeroką skalę systemu 
oszczędzania. 

Obszernego tematu do dyskusji 
dostarczył teferat naczelrtego redak 
tora „Głosu Robotniczego" tow. Le
miesza. Omówił on ogromne znacze
nie systemu oszczędzania w dobie 
obecnej, gdy rmpoczynamy realiza
cję Planu 6~!etniego - planu budo
wy podstaw socjalizmu W mlSlYffi 
kraju, scharakteryzował przebieg 
dotychczasowej akcji podjętej na 
skl,\tek apelu tow. Wala&.iczyka, o
raz wykazał istniejące jeszcze braki 
wynikające z niedostatecznego zain
teresowan:a się Z\'via:z.ków Zawodo
wych i administracji przemysłowej 
tym zagadnieniem. 

DyskutanC'i szeroko rozwinęli te 
myśli. Zabierali głos mistrzowie o
szczedności z zakładów przemysłu 
bawełnianego, we·łnianego. dziewiar 
skiego, jedwabniczego, filmowego, 
budowlanego, MZK itd. 

Towarzysze - robotnicy mówili o 
tym, jakie oszczędności stosują w 
swych zakładach pracy - wskazy
wali na n iewykorzystane dotychczas 
rezerwy, mówili, jak wyobrażają so 
bie opracowanie normatywów zuży
cia surowca i artykułów technicz
nych. Zagadnienie to omawiali 
przedstawiciele Związków i Cen
tralnych Zarządów. 

Nola Polski d o Francji 
Rzqd Bidault nie dotrzymuje warunków umowy wynikajqcych 

z polsko-francuskiego układu handlowego 
Kierownik Ministerstwa Spraw Za I osobowe ciężarowe i autobusy w l'a- chwili obecnej nie zostały jeszcze 

grapicznych, ambasador St. Wier- n:ach ul~ładu o dostawie dóbr inwe- ulokowane. 
btowski, przyjął w dniu 28 bm. am- stycyjnych. Z drug·iej strony Polska Tym niemniej Rząd Pols.ki będzi\? 
basadora Francji w Warszawie, p . :rakupywała części zapaso1v~, opony, honorować zamówienia ulolrnwane do 
Jean Baelen, któremu wręczył notę dętki do ~amoch~dów w ramach umo- dnia 20 stycznia 1950 r. i wypływa
następującej t"eści: ''? cle~rrn~oweJ . . Je:<t, rzeczą oczy-• jące z nich zopowiązania. za za"(l"J Ó-
Notą z. dnia 7 stycznia 1950 r. rząd w1stą, ze_ me mo.ze .bJ'.c :ii.owy o ta- wienia ulokowane .uważane będą je

francuski odroczył rokowania, które ki_ipywaruu pow":;.in~J 1lo~c1 sam~c.h.-i- dynie te, które do dnia 20 styczn ia 
miały na celu odnowienie umowy o dow bez z~p_cwme~1a .sobie ~tałeJ J•i- 1050 roku zo~tały zaakceptowane 
wymianie towat·ów (umowy c)eat·in- s~awy c~csct zamiennych 1 akcpso- przei; Zarząd Pn;emyslu l\'.[echanicz-
gowej) na rok 1950. Co więcej, rząd r1ów, mezbędnych do utrz~·mania nego. · 
francm;ki odrzucił nawet polską p<·o- taboru sa~1ocho('.?wego. , , . „ i.,y związku z powyższym, Rza._d Pol · 
pozycję uśtanowienia prowizorium Rząd_ francuski notą S\I ą, z dma · ~ ski' prosi' i·zad fi·anc 'sk' 1 · „ 
na czas od daty ' •yga'n'ęc'a styczna 1950 · "'t', · ł · d · u 1 0 po ecenL , . \, 5 1 1 umowy ~ 1: "' , \orzy. Je ~1.~- Zrzeszeniu Technicznemu Im1>ort11 
i podpisania 11cwej umowy, co jest st~·onme sytuacJę, . ktora'. umemoz, 1- Wę .... Ja w Paryżu ' przepro''' adzen'ia 
normalnie stosowa'ne w t ego' rodzaJ'u ' •\•1ła l anie vł 1 o '" 

'• , i;1~ .wywn ' asn~ci zo 0, - , rozliczeń z Centralą Zbytu Węgla w 
wypadkach w stosunkach gospoda~·- '' 1~zan. 1 tym samy:n wyk_azał S\I ą Ka tow ie ach, co nieodzowne jest dla 
czych między państwan'li. Tymczasem 1:01~ mewyk~nyv:a111a Pl'ZYJętyc.h na dostosowania zawartego miedzy obu 
wykonanie pewnych zobowiązaft pr;;.y s1eb~e zobow1ąz~n. Rząd Polski na- tymi instytu.cjami układu d~ nowego 
jętych przez rząd francuski w sto- t(mllast ze SWCJ ~trony wykonywał stanu zan10·,,.- .. d ta - n· d "n I 

k d d 1 k. t . . I t t . . h ·1· . . b . ien l os ''- zą "0 -sun ·u o rzą u po s ·iego w pro 01,:i- <? o~ a m~J _c \I I 1 s.wo1e. z.o ow1ąza- ski wvdał J"uż ze swe· tr C t. _ 
le z dnia. 1() marca 1948 r. ust. 4, któ ma w całe1 ic h rozc1ąglosc1. . , · J s -. ony en . ra 
i·y m. in. obejmuje układ o dostawie W t t . . „- R d p 1-'" łt Zbytu Węgla w Katowicach kor.tecz . . Y_m s ame rzec,,y . z'.! 0 "."1 ·ne polecenia. 
dla Polski francuskich dóbr inwesty- w1dz1 się zmuszony do oswrndczema, . . . 
cyjnych, jest w założeniu swym ści- że dopóki istnieć będzie obecna nie- Jak to JUZ zostało podane do w1a-
śle związane z istn'.eniem nkładów normalna sytuacja, wytworzona przez <lotności rządu francuskiego notą Am 
o wymianie towarów w ramach clea- naruszenie ukladó1v pnez stronę fran basatly Polskiej w Paryżu z dnia 10 
ringu. , cc!'ka Rząd Polski nie będzie miał stycznia 1950 r., Rząd Polski uważa, 
Rząd polski stojąc stale na stano- możi{~ści lokowania zamówień doty- że rz;id francuski jest odpowiedzial

wisku, że zawarte między nim a rzą- czących dostawy frar.cuskich dób1· in- ny za powstałą sytuację, tym ni~· 
dem francuskim umowy pozostaja westycyjnych w ramach układu z dn. mniej Rząd Polski wyraża swoją 
nadal w mocy, zmugzony jest jednał{ 9 marca 19-18 r. 'V szezególności zgodę na współpracę przy normałi· 
stwierdzić, że zaszła w układach Rząd Polski nie będzie w stanie Jo. zacji polsko-francuo;;kich stosunkó'.V 
clearingowych zmiana ma nieuchron- kować zamówień na. s1>rzęt samocho- handlowych, skoro tylko rząd f~an
nie wpływ na możliwość pełnego wy- dowy, jak również na instalacje i Il· cuski. zmieni S1\· e po~tępowanie, które 
konania bęL.ących w mocy układów. rządzenia inwestycyjne, przewidzia- zmusiło Rzą~ Po~k1 do zajęcia obec-
1 tak np. Polska a i do chwili obe..:ncj ne układem z 19 marca 19.JS r. i ukl.1 I nego stanowiska. 
zakunvwllła we Francji samochody dem z 27 maja 19:1.8 r„ a które do 'Yarszawa, dnia 28 stycznia 1950 ;-. 

dzie przeszło 1,5 razy większy, niż W 
roku 1949. 

- Jakie towary będą wymieniane 
w obrocie z ZSRR? 

- Prnlokól przewiduje dostawę z~ 
Związku Radzieckiego ·do Polski pod
stawowych surowców włókienni· 
czych: bawełny i lnu, surowc:ów hut
niczych, rud zelaznych, mangano
wych, chromowych, ferostopów, me
tali kolorowych i szlachetnych, pro· 
duklów naftowych, nawozów sztncz
~Clt" ~ ~ttrowców- dla 'i"clt produkcji, 
ezbestu, farmaceutyków i innych che 
mikalii. Otrzymamy z ZSRR w r. 1950 
bardzo poważne ilości samochodów 
cit:żarowych i osobowych, traktorów 
oraz wiele nowoczesnych maszyn i 
sprzi:ln rolniczego, jak: kombajny dla 
zbóż i buraków, sadzarki i kopaczki 
do · kartofli, kultywatory, duże mło· 
ca.rnie i oczyszczalnie ziarna. Maszy
ny te przyczynią się niewątpliwie do 
podniesienia ogólnej kultury rolnir.
lwa i usprawnienia pracy w Państwo 
wyrh Gospodarstwach Rolnych. 

Podstawowe maszynv i urządzenia 
otrzymamy z ZSRR z tytułu kredyto
wej umowy inwestycyjnej. Protokół 
z dnia 25.1.1950 r. zawiera jednak 
również dużą ilość obrabiarek, pomp, 
maszyn, aparatów naukowych i pl)
miarowych, łożysk kulkowych, wresz 
cie w 1950 r. Związek Radziecki do
starczy nam szereg produktów rolni
czych i spożywczych, których pro
dukcja krajowa w br. nie _pokrywa 
zapotrzebowania na rynku: , pszenicy, 
jęczmienia, kaszy, masła i różnych 
nasion, a także nie produkowanych 
w kraju, Jak np. ryż. 

Dostawy polskie do Związku Ra
dzieckiego, w myśl podpisanego 
protokółu, obejmują: węgiel, koks. 
wyroby walcowane, tubingi dla bu 
dowy metra, metale kolorowe. Tka
niny: bawełniane, wełniane i lnia
ne. Tabc?r kolejowy: parowozy, wa
gony osobowe i towaro'we, szkło. 
papier, cukier i . inne towary. Godna 
podkreślenia jest jedna z nowych 
pozycji w naszym eksporcie .do 
ZSHR - mianowicie kilkadziesiat 
dużych tokarek do obróbki zesta
wów kołowych wagonowych i pa
rowozowych. Obrabiarki te zade
monstrowane na I wystawie prze
mysłu polskiego w Moskwie w 1949 
r. zyskały uznanie fachowców ra
dzieckich. 

- Jak przebiegały rozmowy w 
Moskwie? 

-.: Rokowania handlowe w Mos
kwie odbywaly się w serdecznej a
tmosferze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. Dążeniem obu stron 
było jak najdalej . idące zaspokoje
nie . wzajemnych potrzeb i postula
tów, zarówno co do nomenklatury 
towarów, Jak I ich asortymentu, ga 
tunku i terminów. dostaw.„ 

Rokowania prowadzone w duchu 
zasad Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej doprowadziły do po
większenia wzajemnych obrotów 
do dalszego zac1esmenia między 
ZSRR i Polską stosunków gospodar 
ezych - stosunków noweg0 typlt, 
opartych na przestrzeganiu równoś 
ci i suwerenności partnerów, na za 
sadach wzajemnych korzyści, możli 
wych tylko między dwoma. krajami, 
które łączy sojusz przyjaźni i współ 
pracy, opartej o możliwości wynika 
ją()e z realizacji gospodarki plano
wej, 



ftr. ! 

Polska 
.> 

Wieszczowi Wolności Murarze ~arszawsc~ 
· podjęli apel tow. Markiewki 

Prezy denta RP"99 Bolesława 
u~oczvstości odsłonięcia pon1nika 

Przemówienie Bieruta 
na 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 27 
bm. w 1łówn1m inspektoracie Mini· 
sterstwa Budownictwa, trzej wybitni 
przodownicy pracy i racjonalizator:zy 
w budownictwie, mul'a-rze: Wacław 
Poreeki, Andrzej Religa i Józef Mar
kow złożyli na ręce głóW11.ego i.nspek· 
tora. usp1·. budownictwa, ob. Krajew· 
skiego, zobowil!zania wykonania. w 
1950 roku, jako pierwszym rok!! pia 
ttu 6-letniego, normy dwóch i pół lat, 
t:m. wymurowania przerJ; każdego z 

w trwającynt od roku wsp6łzawGCJ.nito4 
twie socjalistycznym i wykonać noJ."11' 
mę dwóch i pół lat w ciągu jednego 
roku, stosując w naszej pracy do
świadc7Alnia słynnych przodowników 
pracy w budownictwie w Związk-u Ra 
dzieckim 

(Dokończeni~ ze str. 1-e;j) 
podjąć skutecooą walkę o wyrLWO
lenie narodowe i społeczne. Poe.ta 
odmuwał to raczej 1>-0dświado.1Die, 
:ntarząc, aby jego tryskaij~ pło
llliennym uczuciem słowo trafiło 
kiedyś do mas ludowych, aiby wzmo 
irło ie~ siły. Ale marzenie to m-0gło 
~ię urzeczywistnić dopiero dzisiaj, 
~ n-OWYCh Wll!l'unkach ~poleczno • 
historyc-znycb, zasadniczo odmien
nych od ówczesn:vt:h spr<Zed półtora. 
~leku. 

Istotnym dla oceny po.stawy Ada
sna Mickiewicza jest faik:t, że nie 
tylko całą . jego twórczość poetycką, 
li!e :róvvmeż i całą jego pełną tra
~(lJillu drogę :i wailkę życi<>wą pme
~ało itrwa!łe li. !lliezłomne poczucie 
it\'ię_zi z naj:}xvrdziej postępowymi 
bgólnoludzikimi d1}Że.rrlami W'J'Z\V<>
leńczym1. Walkę o niepod!ległooć 
:i:>oiJ.ski, całe swoje bezgraniczne od
kl;anfo sprawie -wyzwolenia narodo
~ego - wiąooł on jak najściś:lej 
t: walką o wyzwolenie .społ~e, ze 
{ll.wydęstwem walki społeczno - wy
f:\voleńczej innych narodów, z prz.o
duj ącymi ideami spo:OOC1ZI1ymi. 

Siły reakcyjne chciały przywłasz
c:zy ć sobie Mickiewicza, usiłowały 
sfalszować obraz jego twórczości. pra 
gnęły zataić jej rewolucyjne i ludowe 
podłoże. Burżuazyjna krytyka literac
ka usiłowała wypaczyć lub przemilczeć 
rzeczywistą, głęboko ludową, społe<.'Z 
nie - postępową i rewolucyjną w 
ówC'lesnycll warunkach mimo 
wszelkich zewnętrznych nawarstwień 
mistycznych ·- treść ideologiczną 
twórczości poetyckiej i publicystycz:· 
nej Adama Mickiewicza. Ważnym i 
:zaszczytnym zadaniem współcze
snych historyków lit~1·atury jest· wy
dobyć, odsłonić i uwypuklić rzeczy
wiste demokratyczno-ludowe podłoże 
&połeczno-ideologiczne twórczości po. 
ety, ziścić w pełni jego najgłębsze 
marzenie, udostępnić jego dzieło ma
som ludowym, Naszym obowiązkiem 
lest to uczynić właśnie dzisiaj, gdy 
masy ludowe .,zdobyły w pełni moźli· 
wość czerpania natchnień z nieśmier
telnej skarbnicy największych mi
strzów naszej kultury narodowej -
Mickiewicza, Słowackiego, Cbopinił, 
których pamięci poświęciliśmy rok 
ubiegły - rok wielkiego jubileuszu 
Ich sztuki twórczej. 
Zamykając dzisiaj uroczy tC>śd. ,Ro· 

'ku :\Hckiewlc:zowskiego odsłonlf;ciem 
)>orunika. poety - otwórzmy jak aaJ• 

Adallla Mickiewicza chy. Ziściły się twoje prorocze słowa: 
we wzystkich krajach wzmaga się 
walka ludu pracującego o wolność. 

szerzej całemu narodowi porywające 
do CLfnu jego poezje, jego nniesienia 
twórcze. Właśnie dm nadeszła odpo· 
Wiednia chwila, aby wielki, poetycki 
ronta11ty:zm rewolucyjny naszego 
wieszcza zespolić w jedno ogniwo z 
wielkim romantyzmem czynu pol
skich mas pracujących, rozpoczyna
j~cych twórcze dzieło Planu 6·letnie
go, planu utrwalenia wolności i nie· 
podległośei naszej ojczyzny, planu 
socjalistycznej kultury 1 sprawiedll· 
wości społecznej! 

wych warunkach historycznych, prze 
obrażone w walce prolełańatu, uzbro 
jone w niezawodny oręż socjalizmu 
naukowego, utorowały drogę nowej 
epoce - epoce rewolucji proleta· 
riackiej, epoce zwycięstwa. socjali
zmu. 

Przed stu dwu laty, przemawiając 
we Włoszech 1 maja 1848 r. Adam 
Mickiewicz przewidywał: 

„.„nowe siły, które się objawiają 
światu, potęga ludu wszechmocnego 
l wszechwładnego, zapoznana przez 
tyranów, zdobędzie ludzkości zupełną 
wolność ••. 

„.Niech żyje wolność powszechna!" 
Odsłaniając dziś pomnik poety· w 

odbudowującej się naszej stolicy 
chciałoby się powiedzieć wieszczowi: 

Książki twoje wędruJą pod sttze· 

Wolność powszechna zwycięży! 

Od I • • p k nich po 1.250 m sześciennych muru. 
s ODIQCle omni a Zobowiązania swoje podpisali oni 

Po pr.zeniówieniu p;re.zydent Bie- na wydanych przez Zar&ąd Główny 
rut w towarzystwte wiceprezydenta ZZP Budowl. książeczkach, w któ
m. st. Wars.zwwy Strzelecldego dok~ rych zamieszczony jest kalendarz no· 
nu.ie symbolicznego odsł-0nięcia pmn towań codziennego wykonania. , zobo-
nika. wiązania. 

Ni Ptzec..iętna norma. dzienna, zobowią 
Rv.d.ega.ją się dźwięki Hynmu a- zania wynosi dla każdego z nich 5 m 

rodowego. O~ zebranych uka.zu- s1eść. muru, wobec 2 m sześć. normy 
je się droga serru każdego Polaka obowiązująceJ'. W sumie każdy z nich 
postać Wiesrom. 

Niler-OZe.rwahlle związany z histo· w ciągu 1960 roku zobowiązał się wy 
rią. Wa.rsz&WY pmtllllik Adama 'MiC· l'obić ponad 426.000 cegieł. 
kiewicza, zniszozony pr.zez h!itltrow· Pi>recki, Religa · i Marko.w zwrócili 
ców, a odbudowa.ny ręką polsk~go się równie-.G do wszystkich murarzy 
robotnika i artysty znó-w gó.r:uje nad stolicy z nas.tępującym apelem: 
miastem, patron. odbudowującej „Podejmując sławną inicjatywę 
się Warszawie - Stoliey Polski Lu• górnika Markiewki, zobowiązujemy 
dowej. I się podnieść naszą wydajność pracy 

Apel włókniarzy cd/ego świata 

o wzmożenie maiki o pOkó j 

Wielkiemu romantyzmowi rewolu
cyjnemu Adama Mickiewicza dzisiej 
sze pokolenie polskiego ludu pracu
jącego buduje pomnik nie tylko ze 
spiżu, ale pomnik oparty na najgłęb
szych I coraz bogatszych pokładach 
ducha ludu polskiego, który stanie 
się potężnym oparciem dla. material
nego i kulturalnego rozkwitu naszego 
na.rodu. Stanie się on zarazem jed· 
nym z niezłomnych przyczółków w 
walce o pokói światowy, o wyzwole· 
nie o!!ólnoludzkie. W pracy nad tą 
wspa1ua~ą socjalistyczną budowa. wy 
siłek mas pracujących czerpie Pod
nietę z potężnej skarbnicy uczuć pa-
triotycznych i ogólnoludzkich, które I eh S K · t ś · 
z niedoścignioną siłą i mistrzostwem WARSZAWA (PAP) - Obradują.- tego wniosek Stałego Komitetu świa wy tałego om1te u wiatowei,ro 

Ai>elujemy do słynnych murarzy 
naszej ukocłianej stolicy, słu~znie 
i za,;zczytnie nazwanej ,,Zagłębiem 
budowlanym", o jak najszersze pO'd
jęeie inicjatywy g·órnika Markiewki 
i zastosowania jej również w budow
nictwie ufa szybszego wykonania 6-
letniego planu odbudowy i rozbudo
wy "\Yarszawy." 

Górnicy podejmuią apel 

rębacza Markiewki 
KATOWICE (PAP). - W d/iiu 

wczorajszym na. apel Markiewki 
odpowiedzieli przodownicy pracy i 
brygady zespołowe 24 kopalń zagłe 
bia. węglowego. 

Na zebraniach załóg zwołanycJł 
przez przodowników pracy, górnicy 
masowo deklarowa,li podniesieni.4 
wydajności pracy i wysokie prze
kroczenie dotychczas wykonywa.. 
nych norm produkcyjnych, stwier• 
dzając jednocześnie, iż przy sumien 
uej, dobrze zorganizowanej i zapla 
nowanej pracy na dluższy okres 
czasu ·możliwe jest nie tylko wyko 
nanie powziętych zobowiązań lecz 
nawet ich przekroczenie. 

Min. Czau.En-lai złożył hołd 

pamięci Lenina budził w narodzie wielki nasz wieszcz ce w tych dniach w stolicy Biuro Mię towego Kongresu w obronie pokoju Kongresu w obronie pokoju. W tym 
- Adam Micldewicz, a które weszły dzynarodowego Zrzeszenia Włóknia.- v,r pełni odpowiada dążeniom i tęskno celu każda organizacja zwią1J.mwa 
i·ównież do panteonu kultury ogólno· rzy i Odzieżowców (Dep śFZZ) u- cie mas pracujących całego świata. winna przedyskutować wniooiki Ko- MOSKWA (PAP). - Pme.bywają
ludzkiej, jako jedno z najcenniej· chwaliło rezolucję, która jest wezwa- „Biuro Międzynarodowego Zrzesze.- n>itetu na szerokich zebraniach robot cy w Mo.skwfo minister spraw rza· 
szych jej osiągnięć. niem do włókniarzy i odzieżowców nia Zwil!zków Zawodowych RQbotni- niczycb, zwołanych na terenie przed- granicznych Chińskiej Repu.Pliki Lu 

~a'e.ao s',„;!!l:t~ 0 „~1·.,,,...;„ OOJJ.""""""'ieJ· kó'w Przemysłu Włókienn.iczeg~ i O· siębiorstw i instytucji i domagać się doweJ· Czau En-la1· udał sio w dniu 
Dlatego właśnie spotykam"' się lt1 ~ • „ · "~ ·"' """ -.~ ~1·~ "' 

dziś u stóp pomnika wlesz,.,.'a z na.J·- szego udziału w ruchu obroncow po· dzieł.owego - głoai 1·ezolucja - ich przyjęcia przez odnośne parła· 27 stycznia do MauzQJeum Lenina 
w b"tn" j . d t --~" koju. ·) · zwraca się do wszystkich związków r.1enty. rządy i organa władzy." g<lzie złożył w ieniec. 

Y 1 re szymi prze s aWiuelami kul Rezolucja •;wskazuje, że imperiali„ zawodowych przemysłn włópenni- „Powiększymy szeregi obrońców Minist rowi Czou En-la-i towart-Y• 
tury. bratn~ch i Zilprzyjainfonych z styczni podZegacze wojenni, zdając czego i konfekcyjnego o wzięcie pokoju i w-.tmożemy swoją aktywność szył ambasa<l<>r Chińskie.i Republiki 
na~ n~rodow. I sobie spra.wł ze swej nieuniknionej e:zyllnego udziału w ruchu, e przyj~- w Wake przeciwko podżegaczom wo Ludowej w ZSRR Wan Czia„sian o-
W!ta1ąc, gorąco znakomitych pisa· zguby, nie zaprzestają działalności i cie przez parlamenty, rządy i lok.al- jennym" - głosi w zakończenłu re· raz w~<;L urzędnicy ambasady chii 

~':V 1 poetow, ,Pr_zybylyc~ z '~ie~u kra i:>ragnęliby r;zpętać nową wojnę. Dla ne organa władzy wniosków pokojo-- zolucja. \ skiej w M0::-:kwJe. 

JOW, aby wspolme z nami złozyc hołd -----··------------- - • -•••-••••••••111!•••11111!1••••••-•-•---••1!111-•-••••••• 
wielkiemu poecie - łączyrnv się z ni · 

Ę:w~:~~~i1~-~pr;r:~:~~~~:~~ Caritasowa pomoc -dla · hrabin i bandytów 
swej poezji Adam Mickiewicz oraz • • 

najwięksi poeci i pisarze minionego c } I d k k b • 1 · • f t d ł d 
sl_ul.ecia .l. _Wiosny. Lud~w - oga!: ze {.0 a a, a ao, Ie 1zna I' ·u ra - wę ro wa y o 
ma1ą dzistaJ coraz pełniej ludzkosc • • • • • • • • 
~ odno~zą Z'_'.'ycięstwo. Wspaniałe kur11 h1skup1e1 - za1n1ast do izb ubOO"'ICh 
nkry icla tworC'llego talentu długo • ~ 

pałac11 

tliły jako zarzewie w sei:cach i u
„ysłach prwdnjlłcych ludzi, ai pod· 
rb;~rycone przez maay lud1>we w no· 

magazynu „OaTUas" 14 uowych weł- roty„ st a-rcy i :i.na.i. bied6cy całymi rzucają się w oc-zy licz-ne uehybienła. 
niany<·h płaSth(.'Zy męski('h, 13 ubrań. :a~mi n!.e on;;;yn-.ywaI~ pomocy, pod formalne przy wnoszeniu w kSięgi 
20 kompletów bielimy. K<>lędzu oza.s gdy p.rzydmły i pienią~e Il. po5.zezeg6lnych pozycji. 

W 5 rocznicę wyzwolenia Sląska 

BY•DGOSZOZ (PAP). - Ostatnio 
bydgoska delegatura Najwyżsrzej !~
by Kontroli Państwa prv.eprowadZJ
ła kontrolę w zarząooe d iecezjał
nym „Caritas" w Grudziądzu. 

Ustalono, że w lipcu 1948 r~u 
członkowie rrul.ł7J.ąif7.Jdego za.rządu 

Liedtke wydano futro ze skunksów, „C&..'"ltas" s'll..y dla JPIOtlagowanych O celowofoi zaś w w zdawnictw;e 
eleiancki płaST,cz letni, kosi:ule i ks. b1sku.J)a, dla. byłych obszaru.i- ży\\·ności i odzieży, czy w udzielanht 
rę<.-z.ni~i - wszystko. O<'ZY"Wiśoie, bee C1lllrk, dla bandy-Ww NSZ-owskkh, zapomóg i pożyczek pieniężnych, t ru-
płatnie. pneb~-yqi w wię'llie1"u. dno w ogóle co~ k onkretnego powi<>-

W jednym tylko mi€Siącn b . m- Pomoc otrz.ymały byle obszarnicz· dziec\ gdyż " iękslOŚĆ odbiorcÓ"' nie 
K.\TOWlCC~ (PAP) - Dzień 27 

bm. byt na ślai:.ku wielkim świętem 
przyjaźni J>Ol~ko-radzieckiej. Uroczy
i;;tości odbyiy się w Katowirnch, Cho
rzowie. Bytomiu oraz w miastach i 
Pfl\1 iatach Zag·łębia Dąbrowskiego, 
'fl·yzwolonye.h '' dniu 27 stycznia 1945 
roku. 

Szczególnie unoezyście obchodzono 
rocznicę "·yzwo1enia w . Katowicach. 

Gmaeby instytucji, urzędów i zakła
dó\V pracy ozdobiooo portretami Pre
zydenta. Bieruta. Generalissimusa 
Stalina i Marszałka Rokossow!'kiego. 
Wieczorem 26 l>ro. tonącymi w czer-
meni. ulidml K :!towic przes.zedł cap
strzyk j.-tnostek "ojsikowyeh, orga. 
nizaeji społeeznyt'.b, młodzierowych i 

szkół. 

Caritas" rozcooelili pmni~zy siebie 
kilkanaście kilogramów )!a.wy. W kil 
ka dni póinlej „ro~rowadzili" 
wśród siebie 50 kg. kawy. Jednooześ 
nie biskup w Pelplinie, ks. Kowal
ski, otrzymał worek kawy. Na osło
dę dostał „ubogi" biskup również 20 
kg. cze-kolady. 

Tak samo było z od2'ieżą. Dla J;:u
rii biskupiej w Pelplinie wydano z 

rząd .. Caritas" przywła.s-zczył sobie ki, panie: Jel1>wieoka, Arie-Zaleska jest imiennie odnotowywana, nat~ 
20 kompletów bielizny oraz róża1e i Wande, Bin:bkiewicz, w imieniu któ- mia;st przy oielici-nych J; nazwisha. 
arl.ykuły żywnościowe .ia'k: kakao, i rych P.rosił ks. biskup orar.& ks. Kra- wymienionych brak jest jakiejkol
herbata, k&nse.rwy, mąka, cukitt Ud. I ::iuski . 'Na pomoc , Caritas" nie mo- wiek opinii o malerialny(·h waru.a
Ks. d11iekanowti. Byszewskiemu 7.: : !'.ła się doczekać 75-Ietnia staruszka kadi petenta. 
Gdyni podarowa.110 w lutym 19<l7 r. 1 }'azik, ani chłop-ka Zofia Wilemska, W ma~·az) nie prnwiant n i odzieży 
5 tys. zl. i worek mąki pszennej oraz 

1 

wdowa z 6 dzieci, ale otrzymywał ją panuje skandaliczne niechlujstwrt. 
skrzynię konserw. ~SZ-owiec Jeżew!fki, prMbywający ::\p. w jednej z wilgot.nych krypt k&-
Ksi~~nej Re-gini.e Biclsldc>j, jako w więzieniu. ścieln)<:h złożono je;:<knią ub. rnku 

byłej- ob.;zarniczce. (tak o sobie na- :maczne ilości cie1'1ej odzieży. Odzież 
p i.sala w podaniu do .. Carit.as") 1>1'2Y „Caritas Antiacademica'" ta, która przed kilku jeszcze miesią-

K • • • „ d t ł „ d k • dmlono llaczkę żywnościową, wagi w \Van:z:alvie cami powinna byfa być rozdana naj · Sl_PZa -wo•e-w o z W" a o z . 1ego 25 k~. oraz udzielono zapomOf(i. WAR.SZA WA (E'AP) - Na pro- I bi~dniejszej rnl.o?z~eiy a~a~em~ckie), 
"' ft B. dyrektor z.aI?.ądiu diece~jalne- bo~twie ks. Ps.oacm, w podziemiach 

1

. ~ezy la~ do _dz1s1aJ, butwie1ąe 1 gro• 

- • t • duz• ycia W Caritasie" go, ks. Rydzkowski, wydał z sum, kościoła św •• \Dny w Warsizawie, 1ąc :' ,nJg_oc1. . . 
ptę. ftUJą Da " przez.naczoriych dQ rozdziału pomię- m'eszczą si~ !A:l..--z~d i magazyny „Ca- " po!'o~-:i- ~e}o;eti:inatu ,,Caritas 

Niezależllie od z.jazdu wojewód7.i· Wesołowl!ld Mieczysław, ks. pro- Roman, proboszcz parafii Domaniew, dzy b iednych , 200 ty~. 7.ł. na. kupn~ ritas Acadeuiica". Acadenn ca miesc1 s1ę t Z\V. _po~ręc~ 
kiego, który się odbył w Łod,zi _dn!a bosi.cz. Staclmra Władystaw, ks. pro- k:s: VVłodarczyk v\7ładysław, pro- samochodu osobowt>-.go, ma.ją.<s~o siu Księgowośe tych magazynów pr ()- n;r mag-~zyn, w k t órym _Pon1ew1e~aJą 

24 bm., a poświęcony był om~wiei:iu bosz.cz Skrzypkow&ki Antoni, ks. boszcz. parafii Dalików, k~.. Głowacz żyć do jego wył~ej dyspo-.11y-cji, wadzona jest w sposób nie wiele ma- Stf w meporządkn puszki z mlekiem, 
i wyciągnięciu wniosków z UJawmo· proboszcz Mial'a St.anisław, ks. pro- W~lenan, proboszcz parafii Bałdr~y- Q t L hl* • jący wspólnego z 7..asadami normalnej mięsne konserwy, książki, kakao, ka
nvch nadużyć w organizacji „Cari- boszcz Balcerczyk Jan, ks. prefekt chow, ks. A_damczyk _H_e.nryk, p10· szus wa w u 1n1e I buchalterii. Poszczeg6lne zaph~ki spO wa i pieprz, niszcrejąc 7. powodu v.o.fł 
tas" - miały miejsce narady i kon- Swinarski Józef, kii. wikary Szew- boszcz parafii Kałow i mm. Zel:>ra.- LUBLIN (PAP). - W .,Caritas" lu rz ą.dzane są niedbale, bez odpowied- goci i karygodnego niedbalstwa. 
ferencje księży w tej spra",; e na te- czyk Stanisław ks. proboszcz Nowie- ni ostro potęp. iii działalność dotych-1 be-lslci.ej _ jak podaje „Sztan<lar Lu j niej dokum. e11~cjii . Ju_i pr~y pob~e~- W ten sposób st erty obuwia, ttl>rań, 
renie wszystkich powiatów wojewódz ki Józef, ks. 'prob1>s;o:cz Czyżewski czasowych kierowników „Oarita;iu·'. du" - stosunki n ie były lep.·ze. Sie- nym przeglą.d~1e &WeJ „k~1ęgowosc1" b ielizny, skar petki i innej odzieży 
twa. łódzkiego. Antoni, ks. p1·oboszcz Wiliński Ro- czekają na odbiorców - biedną mło-. 

re~j~~~il~~l~yju! ~~-~~:T!a:h kt~ ~:~~'os~ ~f~:rsz~::.o::r .:l~~os;cs~ wy ro k n a z wy r o d n ,. a I co' w z N am y sł o w a ~~~:;stk~;;.~e:i~~~~·eJąAk:~:r~, t~~~ 
sku. Podobne narady odbyły się rów- Mielczarek Zygmunt, ks. wikary Ka- żywki i inne preparaty dla dzieci, n~ 
riież w Sieradzu, Piotrko,vie, Radom~ nia Tadeusz - oraz świeccy tniała- dło do golenia itd. 
sk.u, Łęczycy i Wieluniu. cze katoliccy, w tej liczbie 11b. ob.: Volksdeutsch - pupilkiem 

Felchner Eugenia, Jagiełło Zofia, Qk . h 11 • k • k d 2 d · 7 ł ł ' • • biskupa Pekall 
Sieradz Sobański Michał, Turski Feliks, rutm ,,wyc owowcy sierot s ozom na ary o o o Wtęz1emo 

Trenlmel' Janusz, Górski Tadeusz, K.RAKóW (•PAP) - Dieq.ezja lnym 
.~t:v, duchowieństwo i działacze Koland Józef, Kubicki Feliks i Sła- WROCŁAW (PAP) - Sąd Apelu- woju umysłowego i epilep~ji, nie mie niedosta tecr.ne kwalifikacje, ja.ko wy- kontrolerem krakowskiej „Car ita.<>," 

katolic~~ powiatu sieradzkiego by Władysław. cyjny we Wrocławiu ogłosił wczoraj li żadnych możliwości obrony. ehowawców młodzieży, był p. 'Yładysław Osierda, taufany 
czytamy '" rezolucji, uchwalonej na ... wyrok w p1'0cea1·e zakonników i wy- V\' dalsz·.~ n cia.gu uzasadnienia sąd i protego,rnny biskupa Pekali. Ten 

d · d · oJ7 I 1950 po za :1.Ję„.,,...,.ca "' Osk. Florczak - stwierdzono dal.?j " f ł · k „ · 
nara zie w mu ~ · · - ~ ........ , cbowa\\•cu' ,,, ze cpMJ·alue~o zakładu stwierdza, że .w zakładzie dla nie!et- „zau any cz owie Jeszcze na pt>-

• • _._A ·em po - ~ b li · c "'" -~ w wyr oku - dążąc do przy,..porzenia tk ;1941 k d · ł ' lk 1·.,..A 
pozna.nru Slę z zarzą\U.<>ru ' . : W ilhlu 27.I.1950 r. ze ra iuę "' dla ni"elet111"nh epilept ••ków w Xann•- nich 'I Nam,_·sfowie dopur;zczano się czą ·u ro ·u P<> pisa vo s 1~ 

oł · z d "-nlas. , · · d · , ~ J • korzv. ~ci majątkowe.i ula siebie i dla · · S-"' Ok 
w u3ą1.:ym nowy arzą _„UH · Łęczycy dla omow1erua na u.zyc W słow1·e. Wszyscv oskarżeni uznani nrzest„n,;tw poniża1'ąc)·ch g·odność w Za.wierCUJ., za. oo ipnez ~ ·rę--

, · d · t nk u·emY - • konwent u OO. Bonifra trów w Xamy - •· ..,.,,. c h · · 
osw1a czarny, ze us osu ow J • ,,Caritasie" i przedyskutowama za· zo"'. tali" wi·nn,·n11· z"r1.u~nyeh im w człowieka. Postę...,,wanie oskarżon)·ch go\\y w zfstoc owie, na se.<tJi WY• 

. . d · · Rz<>du 1 " • •• " ~łowie. przywłasZl'.:zYł k1\ otę 66 Ir. .-- zd · z · · k 1949 
mę pozytywme o posu111ęc1a •·• • gadniefi, 1"akie wysuwa og oszony w_ •'·ci·e oskar·;.eni·a nr·zestępstw i ska· l " 1irzv. t>omin.a. ponure dni ok11paCJ0 i, kie- ja 01~eJ w , ;iwiercm w ro u ' 

l · ·1· "' tór eo k a"' h " zh>Lych, które r;tanowily w a»nosc k ł · '" 
'Wyk ucza3ącego moz twosc po1v z w •"'eJ· wymieJ:1ione j sprawie oID;U1?1· ~.a.1•1"•. W1"n"enty :Florczah. na 7 ht<t dv. to hit1erowcy :llll""Rli si" nad bez- s azany zMta zaocznie n.li a V.ta 

· · k ń · k' i ł m1· AJ0 " , - --'"' • • ·- '" ' " zakładu ()raz nie dbał o pr~rn idło1HJ .,,~ ~ · · · 
ma się wy ·rocze , Ja ·ie m a Y ".,.. !k.at oficja;i,,,.,... ...... ......, .ępuJą<W_· ....,,ięz_a ,.„1·.,,zi'eni·a, l„,,.nac.v l\<łichalowski na 1.L bronnymi ludźmi, Podobne instynkty więzienia. 

C ·t · " ,....., „ ki k ,, -. prowadzenie księg·owości zaklad11, u- ur ~- , ....._ ~ł 
l)e w „ ar1 asie • z terenu poWlabl o.ęC'l.yt ego: s. )at4' ~1·„„·1enl·11 Zofia Dor.sz. J\.łieczv- ts. powe dla hitlt"r-O'We,;,.._ pn.eiawiali "'yroku .1.,..mak ll!1e !)'I.u.uli. o~ 

'I, · tał ,,.. "tasi·e11ot t Ł k " ....., ' nie.możliwiit}
0

""C kontro!"' i ocen" g·o- --„ • , b · ,_ b 
o, oo s1ę s o w „...,ari . , , dziekan Zych Zygmun 'Z ęczycy. · ; .. sła.w Reder i .xulwiga śmiejo. po 2 .,. „. " obecni oskarżeni. k<>nac, ow~em os . ..a.1.'Żony ył nie-

1>rzejmuje nas wielkim bólem i wst)ll- iRU&iO Ki1łaim.lerz. p~obo~01t par:tlioil lata. wię-&iema. spodarld.. Wyjaśnienia. tego ~jawili!ka _ gło- uchwytny. Dopiero przeprowadzana 
dem. Strzegocin, ks. Jacbimek Jan, pm· k . ·d • ._, łc Osk. Zofia D.ors-z, blięgowa zah.ła- si uzasadnienie wyroku - szukać na.- ostatmo kontrola „Caritas" wykryła· 

'

"znio.-]e i"dee miłosierdda cltrze.. f'i ,,.,itonia ks Chmiel W wyro ;:u ~twier za się, r;, o;; • du w ~amysłowie, z01>tała mmana. go na --'pow1"ed,,.;aln~ ...&·uo~.·.-1·a 
IY • " -"' boszCll pata l VY ' • Fl 1. k n= t oo Bo leży w aimo;;forze panującej w za.ko- uu m ~- ..... _._ ..... 

~eijańskiego zostały ohydnie wypar Władysław. probosz<.'Z parafii Tum, ·. orcza.;_„. ~rze?r 0 _.,en u · : winitą nie dopełnienia obowiązku nR· nie OO. Bonifratr6w w cza:sie okupa- w tej instytucji.. 
ezone. Do faktyc~ej nędzy n~ do- ks Nowat Ignacv proboszcz param nrifratrow l k1erowi;1k zakładu dla leżytego pl'owadzenia ks.ięgowości, ~o cji. W krakowskim konwencie Boni- ~-one •-k ... „st-a 
,,·1„rał); fundusze 7. ofiar spoleczeń- G: ' ~--· M ł orza· ' "" ks Trzcionka ll'lielebni.ch epileptykow "' Namy;;ło- uniemożliwiało ko11trolę i '~prowadzi· Fl ~ AC .,. ~ „"' . ora ~""' a g •n • . · d ł · 1 0 ·e zonych m.i fratr6w, ską.d pochodzą. osk orczak · K t • -- _11... 
.... ,•-a, z dotacJ"1" państwOW"Ch i ł J!o- w cl w r' obosz~ parafii Grabów, wie, _me • ope .111a Jl Wl r . . Jo komplebny chaos w ra~h11nko11 ości zmarnowano w a OWlatt.'"11 „. ·• · .r a a 1 P ~u b k db ł t samtar i osk. Rei:lel, powszechnym zjawis• „ 
lonii Amer"kań~kie1'. k s · · k" Mieczysław wika- 0 mnąz ow, rue a 0 s ,an ·· • .zakładu · ' l d · ł 1.- h KATOWICE (PAP) Pr e ·o 

, .~ . ... ł _s. zUig_ocms i ks Jach wincent ny zakładu, na skutek czego "y.:ho- k1em było przes a owa1ue s am;zye ' . . _. z pi: • 
Jesteśmy przekonam, ze nowe w;. a• rmsz z P1ąlku, . p: ks Cho'(~ wankowie zakładu żyli " straszli. Osk11d:eni: Ignae.y Mid1afowski, )I.ie zawi'ić, fał~z. obłud"- i cheiwość. wadzona ostatnio kontrola diecezjal-

dze ''Carl.ta~", pocza. wszy od głow- p oboszcz; parafii ieczew J cz,sła1v Reddl i· Jadw1·0-a ś1n1"e1'a b c ·· 'l ·o ·'- ko n1· ne<>·o ~,..;n zku ,,Car1"tas" w KatoWl-
~ k , : k" Jan roboszcz para'i1·1• s'obótka, wyin brudzie. Wykorzyst.ują_c swą , ' ~ „ ' • · zęsc llprzy\\t eJ wany.,.. :Ul n - ,,.. '"'"• 

nego zarządu, a oncząc na zarzą- me i p d k b 1 hł wychowawcy zakładu namy~low;i;kie- ków, którzy posr.li n11. współpract cach wykazała skandaliczne gospoda-

dach Po,~1·ato1v''Ch staną na 1•·y~oko- k · S h' ·1· ' Franc1·szek pr·oboszrz władzę na wy<'howan ami 1 
(" op· d · · ł d b"l· h · · ta · e 

• , '. "'1 h s. af~.YcBłow~.... ks GaJ·d· z'1.ck1· Stan1< ców, czrsto bez żadnej nawet przy. go, na uzywa1ąc w a 7.Y I' W)' C er z okupanten1, prześladowała pod róż- rowanic cennymi prepara m1 m • 
śei zadania. w spełnfa.niu wziuos yc par 1.1 ome, . k"" i gumą z'imv wanków hijem. gumą i rękoma oraz nymi pozorami tych, którzy wrogo dycznymi. 
idei chrześcijańskiego miłosierdzia." sław. proboszcz parafii Siedlec, ks, czyn!, IJem, pa:se".' · · : ( · ·: zamyk:iH ich do l.nrceru i demnicy. odnosili się do hitleryzmu. Zakonnicy -----•-•••• ••••• 

Rezolu~.J·ę tę 11cl1wal1"l1· J0 ed11ogłośnie r·rulesza u•o' "ef, proboszcz parafii To- kal tch d_o kan•eru 1
, Cle. mruc_J' ._lorej . . h" l k h . .l ·1· 

•· >- " I ł ~ Un zasn "\\' uza,:;udnieniu \\ yroku podkre,;lo-- n11<1taw1eni ant.~· 1t erows ·o c buZł 1 

- Po Pr,,epr·o~"'rlzoneJ' dysk_ usji - pola, ks. Rogo·wski vVładtrsław, pro· urząc 7.e~ia un1~a) '\ sze. m '' · .- k · 1 · ł d · ł · i· j · · '"' b 
" "~ 1.. ,, • 

1
„ S Jca Wi"elk~ ks Ciesz dom b1gceny oraz zmuszał ich do nad no, 7<t sąd orzekając arr w7.1ą z JC· :i: o m, !>pe nia 1 1\a e1ęzsze ... race, y-

wszyscy zebrani księża, m. m. -:- ~'5. uoszcz paia Il o ' • · · . · · 1 dl" · dl · I . il· . dnej :;Irony pod uwal\"ę wit>lk<J szkod- 1 li de.nunejownni clo gt'si:apo przez 
l' ano111"k P1"lich Ignacy, , k s. dz1.ekan kowski Feliks, p roboszcz parafi i mierne i„ i 'Iz w. '" eJ a ie t z 'ow1.1 , , ł . •· . . I b . I h . 1· k 
' K · · ~ ac,· flzytzne-) liwosc -,1>.o eczną c1_: y_n<_rn· . o~ .-n r;-.-... swo.1c 1. ran za rnnnyc. , n.rns1e 1.u .rY 
Ow·cza"ek An~o11 1·, ks. "'1ka1·y l\tl1clia- Gi'eczno, ks. Gadzinowski azumerz, ,,i· • • ' · ' , 1 

L • " o k i;·1 k na y zo.;ta I rów- nycl1, ktol"Zy do1n1sc1li SI'? prz"· w:H· s1('. a rzri>to g1ne 1 'I\" w1ez1e· 
lak Stanisław, ks. proboszcz Pa~ter- proboszcz parafii Parzęczew, ks. Pa- .. " ·. · ' orcio;a uz . ·~ . ~ t · t stęp . .;t 11 wobec J>Qwierzonych ich <n>ie· niach i obozach hitlerowskich. 
""al• Zygmunt, ks. probo. szcz M.at,u- biańczyk Franciszek, proboszcz para- niez winnym doko~~ma. prze.., f!lS w . . h W k . . . . 
"' ~ k k Ci= la ni· Leżnica u 71·elka, ks. Rosowski Mie se.ks_ ualnych. Dopuscił się_ on nuano- ce chory<:h. niedorozw1ruetrc umy- yro w mn1eJ~·,ym proces1e -
szewski Tadeusz, s. w1 ary ~~ " h h k eh słowo a przez to całkowicie bezbrnn· stwierdz.a na koniec sąd - jest jesz-
~tan1"sła~, ks. p~obos"CZ Chrulewic~ -ysław, proboszcz parafii Modlm1, w1c1c gwa 11 na wyc_.ow~n a za- d . . "ed · kr • 
.., "· ·L u '-"' kł .1 T d Stank1ew1czu Ant o nych wychowanków. Z l'UgieJ st r.r cze J nym. 1as awym J>rZeJa.\vem. 

ł 1'"lek~y, ks. pr·oboszcz Sroka Bernard, ks. G.....,wna Jan, probosicz parafii ·. auu: a eusim . - . . ' - · d 1 lk" t ·-1.- • • 
n „ ·-1 · Tr „ l Kaznmerzu Paw ny sąd wzią.ł pod uwagę otyc iczaso- wa t o pos ęp przee1,.._, Cłłlmłloeae, 
' ·s. proboszcz 1l ·•• 1v~t Jo' zef, ks . pro- Wartkowice ks. Paluch Józef, pro· mm ..uawczym 1 

. - • h · f · 
:is. iYi- • ł ki kt ' a ·kutek medorf)z wą niekaralność oskarżonych i ie 1 zaco aniu. 
bl'szcz Rz.vsko· Fehks. ks. proboszcz boszcz parafii Budzynek, ks. Skarbek ows m, orzy n "' -

Ostatnie wiadomości sportowe 
SPÓJNIA - KOLE.JARZ (OSTROWI 

64;43 (27:15) 

Wczorajszy mecz ligowy koszyka· 
rz.y Spójni ± Kolejarza z Ostrowia za · 
kończył siq zwycięslwem łodzia:-
64:43 (27:15). Najwięcej punktów dla 
Spójni uzyskał Pawlak (33), a dla go· 
ści Gra:~ (lt}. Szczcuóły podam y 

·~Ok 



• 
Nr'.!~ 

' 

Wieś przystępuie · do · ZespołowQj eospódarki '.Ro.bom1cedy~~!~.2Lowuiq się· 
Spóldzieląia prOJukcyjaa „Wyzwolenie" powstała· Międzynarodowego Dn1o Kobiet 

Było t o ni'hl 19 stJ•cznia 1950 1·0-

ka. Dohl;cgala ~warta irodzina po 
poludniu. W centralnej świetlity 
" iej ~kiej w X cH,·o~'1lnej poczęli 8ię 

w Nowosolne·,· pod .... „ odz1·ą '. Przed h'i:lku dniami odbyło się PZPB Nr Hi, PZPB Nr 21 pooej~ 
1.J zebranie aktywu k obiecego od· mowały robowiąza,nia produkcYJ 

- U spokójcie się p.o dobroci - DO· odparl: - J a tak nie mogę bez za.- podpisałam, muwiła - bo rozu- działu vn z,,·iązku Zawodowego ne i oszcz~11ościowe, w eelu 
cz~ly padać glosr pod a clresern Du- stanowienia. Muszę poradzić się ko- mie.rn, co daje spółdzielni;i. Pewnie, Wlókuiar.-;y. W konferencji wzię- ucr1.:~enia d_rna a. marna. 
cz:vmiili,Jdcgo i Puka. - Jak przy- bity. J a ta nie przeciwny, ale tera.z że bogacz żaden nie podpisze, ale Jy udział członkinie Komisji K~- Na zakoncr;en:e uchwalon<;> r;· 
,·zliście na iiebranie, to s~dźcie ci- to jeszcze nie p1·zystąpię. jak małorolny i średnia.k nie chcą. to biecych, Rad Zakładowych, kol zolucję, w kto.reJ crz.ytamy m1ęd:zy 
c:ho, a nie przeszkać:zajcic. - Nikt was nie zmusz;, - rzucił dowodzi, że są mało świadomi. Ot, L. K .. mężowie zaufan.ia, przo- :innymi: . 

gromadzi~ d1lopi. Ży\\\:o rozprawiając - Ładne..,·o mamJ: chłopa w Gmin- jeden z gospodarzy. - Tylko widz;i- choćby Gocoł. Niby nasz. średniak i downice pracy i przodownice ,.My kobiety zeb~~ne na kon-
mieclz:: .<oh:,_ '.\lialo pr..zccicż nai;tąpić nei Radzie"_ dorzuciła Piasec'·a cie... W)' jeste~cie prze~vodniczący do tego przewodniczący Rady, a nie spolec:.1ne. ferencji aktywu kooieceg_o oddeia 
w ż~·rii.t ich· wsi oi<1z w ich samych i spojrzala szydercz~ n; Duczvmi~- Rady. A my was wybierali po to, by- podpisał. Ale cl1yba się przekona - Zebranie zgromadziło kilkaset lu VII Zw. z.aw. Wlo~niarzy. o-

skiego. ' · • ~cie kierowali nami i dawali nam dodała. kobi':t z fabryk, n:ileżacych .do Ś\"?adczamy, ze i_nobll1zo:wać bę-
ważne, nien"(]r.i.cnne W)'iC!arzenie. Tl!- . . . pezykład. A ~·yście ulegli .bogaczoiu. oddZJalu VII. z ogromnym zam- dzicmy ws2ystk1e kob1et;lo' do 
2·0 bm1>iem dnia miano :rozstrzygnać, Bogacze J~dn~k. m~ ustęl?o:"'a~i . - Zawiedliście nasze zaufanie. Nie wiem, czy Gocoł przekonał się tel'esowan:em wysłuchano refe- szerokiego udziału we wsp.ół~a-
cz.1 -;pótd:cielni:t produkc.i..,.jna pow»ta- Co mamy s.1etlz1~c, _cicho( k.1eJ. ~1ę lu G już do spółdzielczości produkcyjnej, ratu politycznego ~w. c.iesie~- "·.od1.1ic~\~it'. ?racr. do p.odme,;:e-

1?sy . n asz.e. i. na,;z.~ch dzieci wazą -:- Nie odpowiedział ocoł na ten za- Ale wiem, że inni chłopi mał<>-- i śre- skiej oraz re!era.tu organJ.ZaCYJ- ma ilosc1 i Jakosc1 wy~roduko-
nie, ciy te-/. nie. Gwarzyli tedy chłopi izuc1ł ktoiy!! z mch. . rzut, Sieuzial: znowu milcząc, tylko dnioi·olni, któl'ZY pl'zedtem byli pod nego tow. Fijalkowskiej. w oży- wanego towaru, do Z\Vląkszenia 
mało. or•iz ~redniQl;•olni , wtrącały się - Ważą się losy, a jakże, a le :tie spu~ił głowę jeszcze niżej i wlep ił wpływem bogaczy wiej skicl1 i n ie pod wiane; dyskusji w~,ięło udział oszczędności. Poprzez wyżu<l 
do rozmÓ)\' kobiety. Oczekiwano wasze i nie waszych dzieci. Wy z na- &ezy w podłogę. pisali statutu, zaledwie po paru wiele uczestniczek narady. Mó- świadomość klasową i.\1'8.l·ód ko-
przyjazdu delegatów z powiatu. mi spółdzielni budować nie będzia~ Zac7'Vnamy nowe życie dniach istnien ia spółdzielni w Nowo- wiono o konieczności podniesie· biet. p1-z€z szeroki ud'2Jia.ł kobiet 

cie. Nie chcieliście i~ć z nami do te-j -:r solnej już stopniowo si~ przekonują. n:ia świad<>lUQŚci ideologicznej w życiu gospodarczym naYlego 
~Iinęło .[,;ż pi·awie 6 tygodni od pory beście bogaci a my biedni, io O jedenastej wieczór zebranie zo. I Bo widzą, ie przeprowadza się już koblert:. Zebrnne ustaliły, na ja~ . państwa. e.obowi'.!zujemł' .się po-

c~asu, gdy we wsi zacz.ęto poważnie teraz my was nie chcemy - padały stało zakończone.· Rozchodzili się scalenie g111ntów, że spółdzielnia i jej kich odcinkach mają wwnóc swą glębiać nasze w1adom?SC.'1. zawo-
ruówić o · żało:beniu spółdzielni p1·0- ie wszystkich stron glosy. Niekt6rz.y chłopi .do domów, gwarząc o ~ho- członkowie czynią energiczne przy- działalność w zwiazku 7,e zbliża- dowe i polity~e, abysmy mogły 
dukcyjneJ. J edni byii za przeHcicm chłopi podnoc<ili się z lawek i skiero- rach zarządu, gwarząc o przyszłych gotowania do wiosennych p ·ac, że ro- jącym się Międzynarodowym na każdym odcinku naszej_ J'.kl'acy 

wywali się w stronę Pnka i Ducz;\•· planach spółdzielni. Szła z chłopami bota jednym słowe1n ruszyła. Dniem Kobiet . PtI:Zodownice ;pra- przyozynić się do v.~ost!-1 i pcYtę~ 
do zes1lołowej gospodarki, inni, bo- mińskiego. Tych obleciał strach. Po- i P iasecka do domu. - Ja pierwsza „ TASZ c.y z !P.ZPB Nr 4, PZPB Nr 5, gi naszego ludowego panstwat•. 
zacze wieJ~cy, gorąco sprzeciwiali bledli, ale jeszcze nie chcieli ustąpić. 
~ię temu - zaś jeszcŻe inni, pod A 'nuż uda się rozbić zebranie? 
wpływem 1·ozsiewanych przez boga- Ale nie udało się im; Uciekli, jak 
czy zlornw~·ch plotek, bali się my~li niepyszni, i tylko rozległ się \V ślad 

v spółdzielni i unikali. jak ognia, 1·oz
mnw na ten temat. Toczyly siQ więc 
zati•~tl' rnorr. wrzała ostra walka 
pon" ~dr.y <lwom a obozami - biedny-
mi rillopaH•i, mało- i i$recln;orolnymi. 
a ltc<•aewmi wie.i~kirni i ich zwolćn
!1ikamr. Lecz minio różnych tl'lldnodt:i, 
,,. eiagu ow~·ch () Lrc:odni spra'\\'a 1.alo 
;.cnia "l · <h:ielni ;;tupniowo 1lojr~e

W«la. I oto w <lzień 19 stycznia, w 
pamiQtm~ 1·oc·zn :cę wrzwo.lenia Lo.łzi 

i 11·0.iewó<lztwa lńdzkiego spod najaz
rlu fiitle1·owskiegoi zebrali ;;ię chlopi 
mało- i ~redni<Jrvlni ze wsi Xo\\'O>'OI· 

ncj, b:v powzi:;e ostateczne postan.:i
wicni<' \1 ~prawic założenia spbldziel
ni pro<luhr.inej. 

Bogacze 
nadal przeszkadzają 

Parę minut po god~ie czwartej 
przyjechali.: pnedstawiciel powiatu 
łodzkiego, t o'\\. Leniart z Komitetu 
Powiato\\ego PZPR oraz; tow. Bro
niarczyk, jako przedstawiciel Powia
towej Rad~· Narod-0wej. Rozpoczęło 
się zebranie. 

Na wstępie przystąpiono do czyta
nia 1 oma,\iania po.szczególnych sta· 
tutó'.11' • ~półd:r.ielni . produkcyjnych. 
·wszy,;cy iebrani słuchali z zapartym 
odde<'.hcm. Tylko w końr;u sali kręcili 
si~ ·weilpoko; :e F1·am:i.;;zek Dm:zy
minski, członek Gminnej Rady Nar,,._ 
dowej i Puka, miejscowi bogacze. 
Z ich min można było wnioskować, że 
chcą jako pierwsi zabrać glos, 110, 

i na temat ,;pól<lzielni coś powie· 
dzicć, a chociaż nie dokończono jezz
cze czytania statutu, nagle podnió~ł 
się Puka, i r>rzerywając czytającenr.:i 
statut, powiedział ze złością w gło

sie. 
- No, a co będzie z naszymi dzieć

m i ? Pewnie już szkoły nie zobaczą? 
- Tak, tak. Puka ma rację, Dzie

ci już do szkoły nie będzie można po
syłać, bo będą musiały pracować w 
spółdzielni - poJmrł go Duczymiń
ski. 

Pozostali cblopi vodejrzliwie spoj
rzeli na tych dwóch bogaczy, zna
nycl1 we w.ii i tego, iż doty~hczas bez 
litośnie wyzyskiwali pracujących 11 

nich parobków, ;te żądali wiele dnió-
./ wek odrobku za wypożyczenie bied

nemu chłopll konia czy narzędzia. Po 
co tti przyszli? ·żeby rozbijać zebra
nie, żeb~' siać zamęt. Może aby nie do
puścić do powstania spółdzielni prn
dukcy jnc.i, nic dopuścić do 110Jepsi:"-
11ia bytu chłopa mało- i śrcdniorol
nc:ro. 

I 

.\Iicrzyh· się teraz tchnącym nic-
11aw i~c·h1 wzrokicln dwa obozy. 'r en 
l:cznie.iszy - biedniacki i ów nie1icz
I•Y - bogaczy. 

za Animi śmiech zebranych na saii 
ma: to- i średniorolnych chłopów. -
Ale to uciekali, jak by się im paliła 
ziemia pod nogami chic·hotaly 
mil!rłzy sobą kobiety. 

Przyjm_u;emy trzeci statut 
Znowu spokój zapanował v.: ś"l'.>iet

licy. Przystąpiono do d:l!szcgo czy
tania poszczególnych ::;tatulów. ·wre-
tizcie koniec. · 

- Proszę zgl<:~zae się do dy:;kusji 
- z11Tócil ::iię do ;:P'1ran:vc·h przewod-
niczący zebranl:o. .. ·a środek sali wy
st'!-pił małornln.v ;.ros poda rr. .Jan 
ży1 kic w ia. <'f:i.·i ••, .·'"!llerłytował, ja;;: 
by zbi<'rat r.•~ .<':. ::i p<itt-m z :<1il~ w 
\\·fo;„ic po".i~<hiai: · 

- Co tn duio gaJaC.. Mnie si~ wy
daje, że dla nai:;zej wai na: <>n~zy był
by hzeci tyy. Zt'eJd~ W«ilyscy :;ię 
o tym wy11owiede: .-!.lt: llle o to mi 
cltotlzi. Dzi,; pr:ryj)ada, r<l";o;tth·a. wy
Z\~ olenia naszej w1i spod okupacji 
hitlerowskie}: I ja bym p1·oponował, 
ażeby z tej raeji nai!zej spółdzielni 
nadać nazw~ „Wyzwolenie". Bo to 
widzicie - tu zrobił roał~ przerwę 
- ~póldzielnla produkcyjna - . to 
wyzwolenie n11s, b:edr1iak6w, od wy
zysku bogaczy, t&kich jak P uka i Du
czymiński . 

Zerwała się burza oklasków. -
Dobrze powiedział Żytkiewicz. Pod
pisujemy trzeci statut - Jladał:v ze
wsząd głosy. Tylko przewodnicz:J.~Y 
Gminnej Rady Narodowej, ob. Wła
dy<;ła w Goc<>l, jakoś nie pódzielał 
ogólnej radości. Siedział milczący, 
spu~ciw:szy głowę. Na zagadywanie 
sąsiadów odpowiadał mrukliwie i z 
niee11ęcią. 

Ale, że właśn ie przystąpiono do 
podpisywania statutu, nikt już „1ie 
zwracał na niego uwagi. Przy stole 
pn:ewodniczącego stała właśnie ob. 
Janina P iasecka. Jako pierwsza zło
żyła swój podpis na statucie. Za nią 
podchodzili kolejno: Malczewski, )la. 
rzyń~l<i . dwaj .Uiśkiewicze, Matia 
Kleniewska, Staszewski. ~lichał K1-
linowski, Cła piński Skrobi<: z, Wiś 
niewski, Chmielowski, Wojtczak i in
ni. Przyszła kolej na Józefa Kaczy
ka. Zawahał się. A może Duczymiń
ski miał rację mówiąc, że bieda w te.i 
~półdzielni będzie jeszcze gorsza, jak 
na tych swoich 5 hektarach? - pe>
my81nł sobie w duchu. Widzieli inni 
chłopi to wahanie się Kaczyka, wię;: 
pot?.ęli mn tłumaczyć. I Kaczyk wre.
,;zcie zdecydowany, złoży] swój pod
pb na statucie. 

Pozostał teraz tylko sam Gocoł. 
Nie ru~:.yl się z ławki, kiedy padła 
p:vt:•nie - a wy, Gocol, nie podpi

. ? 
~ZeCJC . 

- Jak to, przewodniczący Rady 11ie 
porlpi~ze? zdziwiły się kobiety. 
Widać dopieklo mu to do żywego, bo 

• Dl-ogi gość w naszym 
·Tow. Murawiew.a „ wsród łódzkich robotnic 

.1 • 

m1esc1e 

Tow. Mtirawiewa i tow. Seweryniakowa w P.ZPB 
im. Józefa Stalina 

Przed dwoma dniami odwiedziła 

Polskę delegacja Międzynarodowej 

Federacji Związków Zawodowych. 
\l\Tśtód delegatek znajdowała się tow. 
Nonna !vlurawiewa, która przebywa· 
ła już w Łodzi w roku 1947 wraz z 
przodownicą pracy na 16 krosnach, 
Nataszą Dubiaginą. Toteż odwiedza• 
jąc tym razem łódzkie fabryki witała 
się z robotnicami, jak z dobrymi zna· 
jomymi. 

czyliśmy, z myślą ~ przyszłych poko-
leniach ginęli w tej walce najwięksI 
nasi bohaterowie. \Viedzcie więc, że 
moi rodzice byli niepiśmiennJ i naj• 
większym ich marzeniem było, aby 
córka posiadła trudną umiejętność 
czytania i pisaniet. Rewolucja Paź~ 
dziernikowa rzuciła światło na mą 
drogę życia. Przyjęta do Komsomołu 
otrzymałam pierwsze wskazówki ży· 
ciowe, opanowałam wiedzę marksi
zmu-leninizmu, nauczyłam się wal
czyć. Przez parę lat pracowałam, ja· 
ko prządka, w Fabryce Lnu. Później 
wysunięta przez władzę radziecką, u· 
zyskałam awans społeczny - zosta
łam dyrektorem fabryki im. Puszkina 
pod Moskwą, Wreszcie mianowano I 
mnie wiceministre;m przemysłu lek
kiego. W roku 1945 na wielkim zjeź· 
dzie włókienniczym wybrano mnie 

" . 

przewodniczącą Centralnego Komite- podczas poprzedniej swej wizyty wie 
tu Zwiazku Zawodowego Włóknia- le rozmawiała. 

Niedawno zostałam wiceprze· Wizytę swą w PZPB im. Stalina !'! 

wodniczącą Międzynarodowej Fede· ko11czyła ta niezwvkła i zasłużona 
rncji Związk.ów Zawodowych. kobieta odwiedzinami w żłobku i 
'- Jak widzicie, u nas droga do a· przedszkolu. Dzieci, posiadające pr1e 

w,1nsu spolecznego stoi" olworem cież nieomylne wyczncie, garnęli' się 
przed każdym człowiekiem. k.tóry ,vy tkliwie do gościa, jak do matki. Po· 
kazuje chęci do pracy i odpowiednie kazywały zabawki, obejµiowaly za 
zdolności. z całego też serca :i:yczę szyję i nie chciały wypuścić przyby· 
polskim kobielom, aby poszły szla· łej ze swych objęć. 
fi.iem kobiet rad1ieckich, aby nie ba- - Moje dzieci s~1 już dorosłe. Tyl· 
ły si~ trudno~ci i Zajmowały k ierow· ko patrze.'.!, jak zosta11ę babką-śmie· 
Oil'Ze · stanowiska. je się tow. Murawiewa, klórej młoda 

Tow. Murawiewa serdeczni& poże- h_varz przeczy tym słowom. Jedyni~ 
qnaw~'·Y grupkę młod:tieży, długo }>lę~ne1 cz~tne. _włosy, p:zetykane 
krąi.yła po fabryce, wdawała się w gdz~e~1egdz1~ ,!>1.W~~ą dodaJi& powa
pogawędk.i ii wieloma robotni~allll~· . gl Jel młodz1enczeJ sylwetce. 
interesowała sJę wszy:;tkim, C() d9t~ Młodoś'Q ł z~~ ina w duezg • 
c~y spraw. !obotniczych i produkcjl. eaJ~ Ł3'1ę~nica ·:.Wugotrwa:lej &łodo-

1e1.wykl• ~ywą i dług~ rozprawiała, ą~ ~ołnllila · 
t lio.w. "Sewe~iakow~ ł l:to~ ju 8. ~ 

Tow. Murawiewa w żłobku fabrycznym. 

- Pamiętam was dobrze. Jak idzie 
robota? Wiem, że przemysł włókien· 
niczy zakończył zwycięsko walkę o 
przedterminowe wykonanie Planu 3-
letniego, Muszę Więc pogratulować 
wam, kobietom, że tak dzielnie i wy
datnie przyczyniłyście się do tego 
sukcesu. 
Będąc w PZPW Nr 1 tow. Mura· 

wiewa interesowała się żywo wyni· 
kami współzawodnictwa jakościowe

go i zawiązałil- serdeczną pogawędktl 

~ładem. listów naszych korespondentów 

Niedociągnięcia muszq być • usunięte 
W związku z listem naszego kore-

z zespołami konkursowymi. spondenta pt. "Martwe remanenty w 
W PZPB im. Stalina , podczas roz· sklepach CT", który ukazał si.ę na ła

mowy z młodzieżą zacz~ła wspomi- mach „Głosu" dn. s stycznia, otrzy
nać lata własnej młodości. mali!imy wyjaśnienie z Centrali Tek-

- \Vy, młodzi, macie już przed so- stylnej. Z ·wyjaśnienia tego wynika, 
bą jasną, otwartą drogą. Moje dzie- że w latach 1947, 1948 i 1949 Centrala 
ciństwo i dzieci11stwo waszych rodzi· ! usiłowdła sprzedawać pewną ilość po 
ców było dużo cięższe. Dla was wal· zastałych w magazynach kapeluszy, 

kapelinów oraz konfekcji, pochodzą
cych z produkcji w latach 1945 i 46. 
Sprzedaż tych artykułów z uwagi na 
ich niski gatunek natrafiała na po· 
ważne trudności, nie mniej jednak 
Centrala Tekstylna zapewnia nds, że 
dołożv ws7.elkich starali , aby jak nai 
szybciej upłynnić wszelkie remanen
ty. 

W zwHv.ku z tym wydaje nam się 
całkowicie słuszna propozycja nasz.e 
qo korc3r,ond('nta, aby ze względu na 
słabą atrakcyjność wspO\nnianych ar 
tykułów, zrewidowac i~f~ ~eny i ~
wentualnie przeprowadz1c ich obniz
kę. • • •• 

W odpowiedzi na korespondencję 

nia Materiałowego Przemysłu Vv!ó
kienniczego. Sprawa nie wymagałaby 
żadnych wyjaśnień ani komentarzv 
gdyby nie fakt, że CZPO nie .posiad~ 
pełnego dsortymentu surowcow, pn· 
trzebnych do produkcji Zjednoczo· 
nym Zakladom Przemysłu Kapclu:ii· 
niczego, natomiast surowce te znaj · 
dują się w magazynach CZMPWł. 

W związku z tym Zjednoczone Za
kłady. obawiając się postojów w pra 
cy, 11zierują zapotrzebowania do 
CZMP\<\7ł„ które jednak nie zawsv:e 
są honoro\vane, gdyż CZMPWł. 7e 
swej strony opiera się na tym, iż od 
1 stycznia nie ma obowiązku zaopa.· 
, rywania wymienionych zakładów, 

W PZP B im. Józefa Stalina· Udostępnienie teatrów. 
-tow-. Malinowskiego pt. „Dlaczego nie 
1otraymalłśmy odzieży ochronnej", w 
której autor podkreśla, iż pomimo 
licznych napomnień Hurtownia Cen· 
trali Handlowej Przemysłu Odzieżo· 
wego dotychczas nie wydała przy. 
~nanej prac:oW!likom Państwowego 
Monop1llu Tytoniffwego odzieży, ani 
nie odpowiedziała na liczne listy w 
tej sprawie, CHPO wyjaśnia, że wy
stawionych zleceń nie mogła zreall· 
zować z powodu nie posiadania zapo· 
lT7.ebowanego asmtymenlu odzieży. 
Z;J~ co do braku odpowi~d1,i na lis ly 
P'.\1T, kierowane w tej sprawie do 
Hurtowni CHPO, Centrala przy:maJe. 
że jest to zjawisk.o niedopuszczalne i 
zażądała wyjaśnień od wspomnianej 
Hurtowni. 

W odpowiedzi n.a t~ koresponden~ 
cję otrzymaliśmy z Centrali Zaopa
trzenia Materiałowego Pnemysłu 
Włókienniczego Ust wyjaśniający't łż 
w myśl zarządzenia Państwowej K-o
misji Planowania Gospodarczego t 
marca 1949 r. jest niedozwolone Wf* 
dawanie materiałów reglamentowa· 
nych instytucjom, które nie figurują 
w rozdzielniku. 

grupy agitatorów pracują słabo · · rzeszom robotniczym 
Kilka miesięcy temu w przędza! 

ni średnioprzędnej w PZPB im. J. 
Stalina zostały zorganizowane g1"U

PY agitatorów. Agitatorzy ci poczat 
ko1\o z. powodzeniem wypełniali 

:;we zadania. 
Od pewnego jednak czasu rozpo

czl;tu tak µomyślnie praca agitato
rów v.us\ala przerwana. Działalnoś
ci ,lgi1atorów nie wyczuwa się na 
odr!1.lale. 

Agitatorami przestano się intere-
SO\Vać. . 

I to właśnie, moim zdaniem, spo 
wodowało pogorszenie się ich pra
cy. Póki byli oni odpowiednio ust & 
wieni w pracy, otr zymywali in
strukcje i korzystali z pomocy. 
wnieśli nasi ~itatorzy niemały 
wkład w pomyślne wykonanie plo 
nów produkcyjnych. Dziś jednak 
jest inaczej. Jak grupy agitatorów 
mogą się dobrze V.'YWiązywać ze 
swych zadań, jeśli od 2 ju~ miesię 

cy nie zorganizowano żadnej odpra Teatry łódzkie, chcąc ud<>etępnić 
wy, jeśli organizacja par tyjna nie masom pracującym u<."ZęSzC7.anie na 
udziela im żadnych wskazówek, ża widowiska, przydzielają Radom Za
dnych wytycznych dla ich pracy? kładowym pewną ilość biletów ulgo 

Najwyż:szy czas pomyśleć o uak- wych na ściśle określone przedsta-
tywnieniu na::izych oddziałowych wienia. 
<::rup agitatorów. ' I tu tkwi zasadnice:v błąd. 

W. Jóźwiak Nie należy przydzielać biletów ul-
Koresp. Glosu z PZPB im. J. Stalina . gowych z ustalonym z góry tenni-

Niepotrzebne marnowanie 
sił pracowniczych 

W naszym' warsztacie mechanicz
nym znajduje się tokarnia ciężkiego 
typu. Wsządzie przy. takich tokar
niacł) stosowane są dźwigi, dopro
wad!'lające i odprowadzające gotową 
Eztukę z tokarni. A u nas sprawa 
dźwigu została zaniedbana i obsłu
ga tokarni sama musi przenosić cięż 

kie sztuk.i, niepotrrz.ebn<Je tym sposo
bem iiadwyrężając swe siły. 

Czy Rada Zakładowa i or~auizacja 
partyjna nie mogłyby bJlżej zainte
resować si.ę tą sprawa i spowodować 
uruchomienie odpowiedniego dźwi
gu w jak najkrótsrz.ym czasie? 

H. Bogusławski 

Łódtzika Fabr. Maseyn Jedwa 

nem ich ważności. W ten S(pOSób mu 
simy Iii góry płacić za bilety. me ma
jąc !PeW.no.ści, czy ze względu na pra 
cę zawodową z<iołamy je wykorzy
stać. 

Tylko teatr .. O~a". zorganizował 
we właściwy sposób ' rood.ział ulgo
wych b HctÓ\V. Mianowicie robotn:cy 
nie otrzymują bezpośrednio b!Jetów, 
lecz specjalne kupony. upoważnia
jące do nabycia w kasie biletu ulgo
wego na pl'zcdstawienie w dowol
nym termin.ie. 

Ten system i1.·ozdzialu jest macz
nie wygodnie.]szy i wyda.je mi się, że 
będę vvyra~loielem nie tylk0 rooot
trików ,.szó&tki", a·le również ws:iyst 
kich łódzkich zakładów, jeśli rz.aape
luję do teatrów, aby zmieniły sy
stem rozdziiahl biletów ulgowycll. 

T. Rosiak 
~ndent „Głoou" 

' mPtB .Nr et. 

„CZMPWł. - czytamy w wyjaśnie 
niu - może jedynie w drodze po· 
życzki w wypadkach naprawdę wy· 
jątkowych przydzieli.'.: pewne ilości 
surowców zakładom przemysłu odzie 
żowego, ale mogą być to wypad.ki 
sporadycme i nie przekraczające po· 
wai.niejszej ilości towarów". 

Słuszne i umotywowane wydaj:.i 
nam się argumenty CZMPWł., jak 

* • * również i spo5trżeżenie, że Przemysł 
W dniu 10 stycznia na łamach „Gło Odzieżąwy nie przygotował się do

su" ukazała się korespondencja pt. statecznie do zadań, związanych z sa 
„Kto będzie zaopatrywać Zjednoczo· modzielnym zaopatrywaniem swych 
ne Zakłady Przemysłu Kapelusznicze zakładów. · 
go". Nasz korespondent zwraca w Trzeba więc,z uwagi na dobro pro· 
niej uwagę, że począwszy od 1 stycz dukcji, aby Centralny Zarząd Pr.:e
nia zakłady winny być zaopatrywa- mysłu Odzieżowego oraz podległa mu 
ne przez ~e~tralę Zaop~trz~a Prze· Centrala Z":opatrzenia PO, jak naj-
ysłu Odz1ezoweg-0, a rue, Jl\k to by· s~yb~iej usun~ lstniejl\ce. usterkt w 

hl .uotą~, P.rzez ~~ąlJ,~9R.lll!AAtAtfJi\ 
! „! 
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(Fr.agment nowefi film.owej , Wiktora ·Waroszylskiego) 

Ludwik Waryński 
Trybunał. Przewodniczący sądu, 

starzec o sępim nosie, z ogromnymi 
workami po!l oczyma, generał Frie· 
derichs. J ego zastępca, niskoczoły 
pułkownik Strielnikow. Czterech ław 
ników - młode, eleganckie arysto· 
kratvczne laleczki w mundurach ofi· 
cerskich. 

Prokuratura: pułkownik Morawski, 
którego obwisła warga obnaża długie, 
drapieżne zęby, jego trzech zastęp· 
ców o jajowatych głowach. · 

Kilkunastu adwokatów: wśród nich 
błogo ch1apiący grubas Horodecki i 
elegancki Spasowicz. . 

Sędziowie, prokuratorzy, adwokaci 
- wszyscy zalewali salę sądow~ 
strumieniami wielosłowia, bełkotali, 
wymachiwali rękami. Oskarżeni pa· 
trzvli na nich ze zniecierpliwieniem. 
śmieszne kukiełki, nic więcej! I po 
co ta komedia~ 

Oni mówili, a .każdy z więźniów za 
kh teatralnymi gestami i histerycz· 
nymi krzykami widział coś zupełnie 
innego, obrazy, dla których nie było 
miejsca na tej sali. Oto dtugie, po· 
nure hale fabryczne, gdzie szeregi ro 
botników i robotnic - zgiętycb, bla· 
dych, beznadziejnych - pod czuj
nym okiem kierowników i nadzor· 
ców wykonują wciąż te same ruchy 
przez czternaście godzin na dobę. O· 
to ohydne nory, gdzie ci robotnicy 
mieszkają. Ciasnota, nędza, głód, 
smród, nienawiść. Oto kurne chaty 
wiejskie, nagie, rachityczne dzieci z 
wydętymi brzuchami i cienkimi, jak 
zapałki, nóżkami, skrawek piaszczy
stej ziemi, wynędzniały chłop orze 
go sochą, do której wprzęgła się rów 
nie wynędzniała jego żona„. 
Oskarżeni )lyli spokojnL Nie zmie· 

nili się na sa'!r sądowej: walka trwa· 
ła. Dwudziestu ośmiu zjednoczyło 
się jedną świadomością, jedną wolą. 
Osobno siedział dwudziesty dziewlą· 
ty - zdrajca Pacanowski z opusz
czoną głową. 

.Ludwik Waryński nie miał adwo· 
kata i sam się bronił na sądzie. 
Wszyscy obecni - sędziowie, adwo· 
kaci, koledzy, nawet zasiadający w 
loży generał-gubernator Hurko - z 
napięciem słuchali jego mowy. 

- ,„Osobiście ja n~e mam zamiaru 
siebie bronić - mówił Waryński. -
Zapytany, czy poczuwam się do wi· 

ny, Mwiadczyłem jut, Is o winie mo 
Jej 1 nas wszystkich nie mote być 
mowy. Myśmy walczylł za swoje 
przekonania, 1nprawledliwlenl jeste
śmy przed własnym sumieniem i 
przed ludem, sprawie którego służy
liśmy. Obojętnymi są dla mnie szcze· 
góły ciążących na mnie oskarżeń i 
nie będę tracił czasu na ich zbijanie. 
Zadanie moje polega na tym, żeby 
odtworzyć obraz prawdziwy ąaszych 
dążeń i działalności, które prokura
tura - tu ironiczny ukłon w stronę 
Morawskiego i Jankulia - w fałszy
wym świetle wystawia. My nie sek· 
ciarze, ani też nie oderwani od rze
czywistego życia marzyciele, za któ· 
rych nas uważa oskarżenie, a nawet 
i obrona. SOCJALISTYCZNA TEO
RIA - przy. tych słowach w głosie 
Waryńskiego zadźwięczał spiż 
OTRZYMAŁA: PRAWO OBYWATEL· 
STWA W NAUCE I NA JEJ KO· 
RZYśC NIEUSTANNIE ŚWIADCZA 
FAKTY REALNE WSPOŁCZESNEGÓ 
ŻYCIA. OD POWAŻNYCH MYŚLI
CIEU WYSZŁA DRUZGOCĄCA KRY 
TYKA ISTNIEJĄCEGO DZIS SPO· 
ŁECZNEGO SYSTEMU; ONI TEŻ 
WSKAZUJĄ NA ZARODKI LEPSZE· 
GO USTROJU, KTORE SZYBKO ROZ 
WIJAJĄ SIĘ NA GRUNCIE DZISIEJ 
SZYCH WARUNKOW. 

„.Przekonani jesteśmy, że uwolnie
nie klasy robotniczej od ciążącego 
nad nią ucisku powinno być dziełem 
samych robotników. .„Wstępując na 
polityczną ąrenę, klasa robotnicża po 
winna organizację wystawić przeciw 
organizacji i w imię określonych ide
ałów prowadzić walkę z istniejącym 
ustrojem społecznym. Takie jest za
danie partii robotniczej, walczącej 
pod sztandarem socjalizmu. Dążąc do 
radykalnej zmiany społecznego ustro 
ju, partia robotnicza w czasie teraź· 
niejszym prowadzi robotę przygoto· 
wawczą do tego. Zadanie jej polega 
na tym, żeby pobudzić robotników 
do świadomego odnoszenia się . do 
swych Interesów 1 powołać ich do 
wytrwałej obrony praw swoich, Par
tia robotnicza dyscyplinuje t ·organi· 
zuje klasę robotniczą 1 prowadzi ją 
do walki z rządem i uprzywilejowa· 
nymi klasami. My dążyliśmy do wY· 
w9łaniil; rnchu robotniczego i do zor
ganizowania partll robotniczej w· Pol
sce. Na łle usiłowania nasze były u
wieńczone powodzeniem, wy, pano· 
wie, osądzić możecie na podstawie 
danych, które śledztwo sądowe wy
faśniło... Dumni jesteśmy świadoma· 
śclą, że rzucone przez nas ziarno głę
boko zapadło I puściło korzenie. 

•.• My nie stoimy ponad historią, 
my ulegamy jej prawom. Na prze
wrót, do którego dążymy, patrzymy 
jak na rezultat rozwoju historyczne-
go I społecznych warunków. Przewl· 
dujemy go i staramy się, żeby nie za 
stał nas nieprzygotowilnyml. 
Skończyłem, sędziowie. Jedno mam 

tylko jeszcze do powiedzenia. Jakl 
kolwiek wyrok nad nami zawiesicie, 
proszę was, nie oddzielajcie losu mo· 
jego od losu moich towarzyszy. Ja zo 
stałem cuesztowany wcześniej od 
wszystkich towarzyszy. Ale co przez 
nich dokonane zostało, ja sąm u~zy· 
niłbym, jeślibym był na ich miejscu. 

W przerwie Kunicki zbliżył się do 
Lury'ego, Tgelstroma 1 Sokolskiego -
trzech młodych Rosjan, oficerów, są· 
dzonych również za przynależnośt do 

partii „Proletariat."'. \.._-iskając ich 
dłonie, serdecznie powiedział: 

- Więc jednak spotkałem się z 
wami. Już chciałem kiedyś głowę 
zmyć Bardowskiemu, że mnie z wami 
dotąd nie zapoznał. 

- Trochę dziwne, co prawda, oko
liczności - uśmiechśljąc się rzekł 
Lury. 

- Najwyżej nas powieszą! - z ta
kim samym uśmiechem zacytował 
Kunicki swoje dawne powiedzonko. 

Do rozmawiających pódszedł z ty
łu Bardowski. 

- A moją Natalię - powiedział 
cicho - już ... bez sądu ... na Sybir. 

Kunicki odwrócił się gwałtownie, 
oczy ich spotkały się; w źrenicach 
jednego i drugiego czaił się jednako
wo wielki ból. 

W bufecie gwarzyli podpułkownik 
żandarmerii Siekierzyński i wicepro· 
kurator Jankulio. 

·- Jakiego spodziewa się pan wy· 
roku? - zapytał Siekierzyi1ski. 

Jankulio uśmjechnąl się pobłażli· 
wie. 

- Ależ pan naiwny - powiedział 
z wyższością. - Wyrok nie zależy 
od sędziów. Hurko oświadczył, że 
chce mieć cztery trupy na pokaz -
i tak będzie. Kunicki, inteligent, raz; 
Ossowski, rzemieślnik, dwa; Pietru
siński, robotnik, trzy; Bardowski, Ro
s janin na służbie państwowej, cztery. 

Siekierzyńskiemu latała grdyka. 
- Może jestem naiwny - rzekł ·

ale za sprawę „Proletariatu" mnie 
się należy awans, nie panu. 

- To się jeszcze zobaczy - złośli
wie uśmiechnę! się Jankulio ... 

Komedia procedury sądowej dobie.
gała końca. Oto ostatnie słowo oskar 
żonych. :Mówi Kunicki: 

- Pozwólcie mi, sędziowie, w ostat 
nim moim przemówieniu a<:zyścić sie
bie z błota, którym obrzucili mnie pro 
kuratorowie, a nawet niektórzy z o
brońców. Wy<1tawiono mnie, jako 
człowieka, łaknącego krwi ludzkiej. 
Przekonania moje uznano za. szkodli
we dla społeczeństwa, postępki moje 
za zbrodnie... Byłem członkiem par
tii, podpisuję się pod wszystkim, cze
go ona dokonała. To nie zbrodnia, 
a spełnienie świętego obowiązku. 
Cała moja wina - to miłość mo
ja dla. ludu •.• W tym miejscu na sali 
rozległo się łkanie, J>}akał ktoś z 
krewnych oskarżonych... Sądzić 
nas możecie, możecie i skazać. U m~ 
rzemy z poczuciem spełnionego ob«>
wiązku ... 

Mówi Ossowski: 
- My, robotnicy, dMkonale to od

czuwamy, że walka toczy się o nasze 
interesy;·wkładamy w nią całą naszii 
ene.rgię i gotowi jesteśmy nieść 
brzemię odpowiedzialności za to, eo 
przez nas zostało zrobione. 

Pietrusiński wstał, spojrz11ł na sę
dziów i usiadł, milcząc. 
Dulęba wstał, roześmiał się i u

siadł. 
Teraz znowu W~ski: 
- Pomnijcie o odpowiedzłalnośei, 

kt6ra na was leży, pomnijcie .takie, 
że i wy podlegacie sądowi historii! 
Ogłoszono wyrok. Bardowski, Ku,. 

nicki, Ossowski, Pietrusiński - ska· 
zani zostali na karę śmierci. - Po
zostali - na wieloletnią katorgę. 

* * * 
. 28 styczn1a 1886 roku odbyła się 
egzekucja czterech skazańców. Był 
świt, śnieg skrzypiał pod nogami. 
X pawilon stał cichy i ciemny. Wiee
prokurator J nnkuli-0 drżał z zimna, 
chociaż miał na sobie ciepły, podbity 
kożuchem płaszcz. Podpułkownik żan 
darmerii Siekierzyński miał nieprzy. 
tomne spojrzenie po przepijaczonej 
nocy. 
Skazańcy byli spokojni, szli raź

nym krokiem, nie okazywali trwogi. 

Pierwszego wieszano K!uniclciego. 
Przy zakładaniu stryczka. zapaliły 
mu się oczy i krzyknął: 

- ~IECH żYJE PROLETARIAT! 
Drugi był }łardowski. Ten zawołal: 
- NIECH żYJE SWOBODA? 
Ossowski w milczeniu wsadził głc>-

wę w stryczek. Pietrusiński szybkim 
krokiem ruszył do szubienicy. Kiedy 
przechodził obok lekarza więzienne
go, ten mruknął ni to do siebie, ni to 
do stojącego obok Jankulia: 

- Młodziutkiego szkoda ..• 
Pietrusiński usłyszał te słowa, Już 

miał stryczek na szyi, ale na twarzy 
zdążył mu jeszcze ukazać wyraz po
litowania i wstrętu. Patrz~c na całą 
asystującą przy egzekucji grupę, 
głośno powiedział: 

/ 
· 

- Mam was gdzieś! ; 
I ciężko zawisł na szubienicy. 

. : Po kilku dniach . pozostałych· więź
niów przewieziono na Pawiak. '.l.'u 
ogolono każdemu pół głowy, ok""U.to 
ręce i nogi. Siedzieli wszyscy razem, 
w jednej obszernej celi. · 

Natychmiast po okuciu Ludwik 
Waryński wstał i, brzęcząc do taktu 
kajdllnami, zaśpiewał. Znali tę melo
dię - był to ułożony przez Waryń
skiego mazur, który przy różnych 
okazjach słyszeli z jego ust i który 
sami nieraz nucili. Ale dotychczas 
nie miał on słów. Powstały teraz, 
w więzieniu. 

„Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalej w koło, . 
Warszawo i Karo!" 

Kilku podchwyciło: 
„Suń wesoło, dalej w kJ>ło. 
Warszawo i Karo!" 

Waryński śpiewał dalej: 
„Wróg ma dla nas kajdan duźo, 
Ma też dużo turem, 
'My weseli, bo kaJdan.1 
Dzwonią nam mazurem!" 

W oczach Feliksa Kona ukazii.ly 
się łzy. Rechniewski skarcił go spoj
rzeniem. Lzy znikły, Kon przyłączył 
się do śpiewających. 

„Gdy którego •tryczek zdul, 
I to bagatela, 
Bo człek każdy umrze~ mua4, 
Gwałt rodzi mściciela". 

I 
Więfniowie wstawali s prycz, wlo

kąc za 1SObą brzęczące kajdany, zbli
żali się do Wa;ryfo1kiego. Po chwili 
utworzyli koło, w środku którego 
piękny, wysoki, nieco pochylony na
przód mężczyzna śpiewał z płonąc:} 
twarzą: 

,.A rd1 tałtca cue nadejdzie. 
Nasze kazamaty 
nam WYbiJll takt mazur& 
Łańcuchem o kraty". 

Wracała nadzieja, wracało ty-cle. 
Było w czarnych oczach Dulęby i p!>
ważnej twarzy Blocha, w szerokich 
barach Rechniewskiego i w1&tłej po
staci Kona. Pieśń potężniała: 

„Taki bedzie silny, dziarski, 
że pękną ogniwa,, 
A nasz mazur kajdaniarski 
Pół Polski zaśpiewa". 

żandarm zajrzał przez juda11za do 
celi i widok jaki spotkał, oszołomił 
go: dwudziestu czterech mężczyzn, 
brzęcząc kajdanami, śpiewało chó
rem dziV1<11ą i potężną pieśń. Z przy
gnębienia ich nie pozostało śladu: 
ZOSTAŁ ZAPAŁ, WIARA W PRZY
SZŁOść, PRZEKONANIE O SŁUSZ 
NOśCI SPRAWY. 

WŁADYSŁAW BRONIETf!SKI 

El, e u " 1 a 
o śmierci Ludwil{a Waryńskiego 
Jeżeli nie lękasz się pieśni 
stłumionej, złowrogiej !i. głuchej, 
gdy serce masz m~ i jeśli 
pleśń lrncl1asz sw&bodi\f}-posłucbaj. 

Sineroka., szerll'ka jest ziemia, 
gdy myślą ~ą.ć ją lotną, 
57JCroko PQ ziemi wię?Jienla., 
głębcka w więzieniu samoiliność. 

Jut dzląMa ~ s:zkorbutem, 
już nogi 61J>uchni'ęte i mariwe, . 
,tuż koniec, już płuca wyplute 
lecrz paolą dę or.rxy otwa.rte. 

P-Oll'anek maJ'C&'WY. Jak deho. 
Jak dlłllwna się llamość otwiera. 
I tylko tak clęrilko oddychać, 
I tylko talk trudno umiera-O. 

Posępny .)alk mur SchUisselburga, 
głęboki ja,k dn-0 ow~ ciszy, 
Zl.lla iktrat, z wdęzlennego podw61ika 
dobiega go śpiew towwrzys:zy. 

Do ŁGdzi, Zagłębia. Warszawy 
powrócę zawzięty, uparty .. , 
Ja muszę.„ do !kraju, do sprawy, 
do mas, do roboty, do pa.rtli.„ 

Ja musa;ę.„ - I śpiew slę urywa, 
i myśli urywa się pasmo. 
Ta twairz już woskowa. nle!y.wa, 
Lecz oczy otwal'te nte rasną. 

Gdll'Jieś w gÓl'Ze krzykliwy I czarny 
rój ptaciw& ~a.f Silę w nereg, 
,fruk cmiOlllki w podziemnej drukarni, 
g:dy nocą skłaidali we 07lłerech'" 

Fe1brYka Lll.PO!PL. r6g Zł*J 
Zórawla.„ adresy się my~" 
Robota.„ Ta.k, wfle.le roboty." 
l jes7JCtll0 - d7Jlesłąty pawilon_ 

Ach, płuca wyplu~ nie ~ 
śmierć w szpar~ juda-5Za. zaziera., 
Ilf OgrOJnru\ tęsknotą 1 'Mill\ 
tak trudno lait siedem umie?M. 

, I słucha Wa.ryń.sld, leco: nie wie Wypa:ll\ się oczy do kolie.a, 
ie cienie się w cell zbiera.ją, 
powtairza, jak niegdyś w Genewie: -
- Kochani„. ~a muszę do kraju •.• 

a !kiedy za.braknie płomdenia., 
niech myśl, ta poeh-Odnla. płoną.ca, 
Pod'Pa.li kamienie więrllienJa! 

·' 

Bas Jearme się dźwignął n& boku: 
- Ja muszę.„ tam na mnie Cit.eka.ją,.....; 
I ~ł w osta.tnłm lmw~ 
I Ikon.al. I wrócił dł) kra~_ 

Stanisław Kunicki 

Jan Pietrusiński 

Pie~:zą partią politycznllt ttóra 
podjęłif w Polsce sztandar walki kla
sowej w duchu Ideologii marksistow· 
skiej jest Socjalno-Rewolucyjna Par
tia „Proletariat.". Jej najwybitniej· 
szym twórcą, ideologiem i przywód· 
cą był Ludwik Waryński, który w 
1877 r. powrócił do Polski po ukoń
czeniu studiów w Petersburgu, gdzie 
zetknął się z kółkami tamtejszej mło 
dzieży rewolucyjnej. Wśród różno
narodowej młodzieży inteligenckiej, 
studiującej na wyższych uczelµiach 
w Rosji, nurtowały wówczas głęboko 
postępowa prądy spolecµie. Część 
młodzieży polskiej przenosiła te prą
dy rewolucyjne do kraju. Najbar· 
dziej ofiarne i przodujące grupki in
teligencji przenosiły tę ideologię re· 
wolucyjną, którą z gorącym zapałem 
podchwytywali chłonni na tę ideolo
gię robotnicy. 

Działalność Ludwika Waryńskiego 
l partii „Proletariat"' stanowi pierw· 
szy i niezwykle doniosły etap walki 
klasowej. Historyczną zasługą, tej par 
til jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości polskiego 
proletariatu najogólniejsze zasady 
marksistowskiej Ideologii rewolucyj
nej. Wpajała ona w polską klasę ro· 
botniczą zasadę solidarności między
narodowej, uczyła ją, że ustrój ka· 
pitalistyczny jest systemem o zasięgu 
światowym i usunąć go może tylko 
rewolucyjna walka proletariatu zor· 
ganizowanego pod hasłem „Manife
stu Komunistycznego"': „Proletariusze 
wszystklch krajów łąctcie się!" 

Piotr Bardowski 

Michał Ossowski 

1ł • 4J 

Nie samykaJ~e oem na braki l 11„ 
bołd tej organizacji pamlęta6 n&leły, 
ie działalność „Proletariatu" to wspa 
nlały 1 bohaterski okr.es budzenia 1lt;. 
kształtowania l ubojowienia polskie
go ruchu robotniczego. „Proletariat" 
prowadził robotników polskich do 
pierwszych zorganizowanych walk l 
wniósł w szeregi robotnicze ideały 
rewolucyjne marksizmu oraz poczu· 
cle klasowej_ więzi mlędzynaJ:odowej. 
Od - tego okresu ruch robotniczy w 
Polsce przybiera na sile, wzmaga si~ 
walka strajkowa, robotnicy stawiają 
coraz większy opór bezwzględnemu 
wyzyskowi fabrykantów. 

(Z referatu tow. Bolesława 
Bieruta na Kongresie Zjedno
czeniowym. 15 grudnia 1948 r.) 

* • • 
Rankiem, 28 stycznia 1886 roku 

zginęli na stokach Cytadeli pierwsi 
przywódcy polskiej klasy robotnic!!:ej 
- bojownicy „Proletariatu" : Stan!· 
sław Kunicki, Jan Pietrusiński, Mi· 
chał Ossowski i Piotr ' Bardowski. 
Ludwik Waryński - wrą.z z pozosta· 
łymi Z;;, oskarżonymi - skazany zo
stał na długoletnie więzienie •. 

Dziś, w 64 rocznicę śmierci czte· 
rech proletariatczyków - chylą się 
przed nimi sztandary spadkobierczy· 
ni rewolucyjnych tradycji „Proleta· 
rialu" - Polskiej Zjednoczonej Par• 
tii Robotniczej •. 

.... Proletariat" _-:: . obraz F ~ Kowalskiego 
. - - - --:-- . - - . ( -
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K~cinika . PioirkoWO Księża .i ~zia!acze katoliccy ~o~. pi~trkowskiego. • „ i;.;i;f i wyraźniej 
. . . potęp1a1ą mezdrowe stosunki panu1ące w „Cantaste ~l!~:~~~::~;i 

:W AżNIEJSZE TELEFONY ' 
l'.0-72 Straż Pożarna 
11.-0,..70 Szpital św. Trójcy 
~-&7 Pogotowie lekarskie -

uł. Stalina 45 

W Piot.rkmvie odbyło się w sa· 
li ~onferencyjnej Starostwa Po. 
wiatowego zebranie duchowień
stwa i katolickich działaczy sp'v· 
łecznych powiatu piotrkowskiego 
Zgromadziło ono około 100 księ
ży, przybyłych w celu przedysku 
towaniu komunikatu oficjalnego 
w sprawie nadużyć, ujawnionych 
w licznych oddziałach ,,Caritasu„. 

Do prezydium zebrania powoła. 
no ks. dziekana Muszyńskiego z 
Sulejowa, działacza katolickiego, 
szambelana papieskiego ob. Zyg
mun~a Banai;zewsklegv oraz księ 
ży kanoników z powiatu piotr
kowskiego. 

Pierwszy zabrał głos ks. kan. 

„Caritasu" i przyłączają się do I Dr. Różycki za?ierając głos w talk my musimy przepędzić tych, mamy czas. Przed paru dniami 
opinii tych księży, którzy p·0tępi- dyskusji powiedział: . . . którzy na nędzy ludzkiej chcą ro musiałem wyjechać w podróż służ 
li aitmosferę panującą <loty.chczas - Jestem szczery~1 katobkiem, bić interesy. bową . Chcąc upewnić się dokład
w „Caritasie". Spodziewają się u- ale jestem społecznikiem i ze :g.ro Stanowisko dr.-a Różyckiego nie która jest godzina, abY' nie 
zdrowienia stosunków w tej pla- zą przeczytałem o nadu-życ1ach poparł ks. Szymczak z. Kociszewa, spóźnić się na. pociąg (nie uf~• 
cówce przy współpracy z władz-a wrocławskich. Jest wiele zła stawiając obrae.owy przykład, że własnemu zegarkowi) zadzwoui
mi państwowymi, dającymi wyraz wśród duchowieństwa, ale nie -gdy w ciele ludzkim jakaś część łem pod wyżej wspomniany mt
jak najwydatniejszej współpracy ':Volno potęlliać w czambu~ wszy1>t jest chora, trzeba. dokonać cza- mer 10-10, aby sprawdz.i.ć swój ze 
z ducho\vieństwem na tym odcin kich księży. Są wśród nich el,e- sem bolesnej 'Operacji pod kąt~m garek. Miły i wdzięczny głosik, z 
ku. Działacze społeczni ze wsi: menty :zdrowe, patriotyczne, z kt6 widzenia zdrnwia całego orgamz· szybkością. karabin.u maszynoweg-o 
Kleszczewski. Sokołowski i inni rymi możn-a i należy pracować, a mu. odpowiedz.iał mi '••.nasta -
przyłączyli .się d'o wyrażanej szczególnie na odcink':1 pomocy Zebtani uchwalili jednogłośnie .. . naście. Nie wiele mi to wyj?.ś 
przez przedstawicieli kleru opinii, najbiedniejszym. Człow1ek chory rezolucję, w której potępiają eto niło, Wprawdzie co do godziny 
stawiając wniosek ścisłej współ- i biedny musi być pewie~. że do· snnki panujące w „Caritasie" i orientowałem się nieme. Bó o ile 
pracy państwa i władz duchow- stanie t0, co· jest dla niego prze- domagają się współpracy pań· jest sEósfa po południu to pierw. 
nych na odcinku pomocy dla naj- znaczone. Tak jak Chrystus prze- stwa z duchowieństwem na tvm szy dźwięk oznaczał god"Z'inę osiem 
biedniejszych. pędził faryzeuszy ze ~wiątyni. odcinku. nastą. jednak ile minut nie zrozu __ __::_..:....._______________ ______________________ _ _ miałem. Zadzwcmiłem jeszcze raz 

Takich · szkół będzie · więcej w Polsce Ludowej ~s:t:~r~~?Ji~ KINA: 
Rino „BALTYK " wyświetla 

film pi·odukcjł polskiej pt. 
„Czarci Zleb". Początek sean
sów o godz. 16.30. 18.30, 20.30. 

Wesołowski, stwierdzając, że kie 
dy po ostatniej wyniszczającej 
wojnie ludziom potrzebującym p0 
mocy, z pomocą idzie państwo i 
idzie społeczeiistwo, na ofiarności 

sta. czternaście, 
Uruchomienie stołówki w szkole im. Poniatowsk:iego Osoba obShl.gUj!!Ca informację 

• • • Kino „POLONIA" wyświetla 
film p.r odukcji polskiej pt. 
„Czarci' Zleb". 

społecznei i na społecznych fun- w ubiegły czwartek odbyła si~ I toratu Szkolnego i Zarządu Miej szcze w 1946 roku, szafa bibli"v· 
duszach żeruwały nieuc-..:ciwe jed- w szkole podstawowej im. Fonia skiego wyrazili podziękowanie tecz.na, zawierająca ponad tysląc 
nostki spośród byłych władz „Ca towski<i'go w Piotrkowie uroczy- Komitetowi Rodzicielskiemu i kie tomów. Ostatnio kosztr.n.1 ponad 
ritasu". stość oddania do użytku dziatwy I rownictwu szkoły za tak piękne 200 tys. zł.· zakupiono 10 stolików 

- Byliśmy przeświadczeni szkolnej .nowej stołówki i świet- 1 wyniki harmonijnej współpracy okrągłych. 44 krze.sła, 2 duże sto 

powinna. udzielać odpowiedzi wol 
niej i wyraźniej, ~la.szcza, że 
piotrkowianie nie korzysta~~ zbyt 
często z powyższego numeru teie· 
fonu, Gdy już jednak korz.ystać 
c:hcą, mają prawo oczekiwać do· 
kładnej odpowiedzi. 

ADRES REDAKCJI: 
Ąl. 3 - Maja Nr. 4; 

R edakcja „Głosu P iotrkowskie
go" przyjmuje interesantów co
dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18. tel. 15-81. 

powiedział ks. kanonik Wesolow licy. Uroczystość ta miała cha- szkoły z rodzicamD ly, podium z mównicą, dekoracje„ 
ski - że pieniądze ..t.e dotrą do rakter uroczysty, bo szkoła im., v,r imieniu dziatwy azk0lnej po- firanki i zasłony do okien (celem 
tych, którym są potrzebne, a oka- Poniatowskiego pokazala, co· mo. ~dziękowanie złożvł uc7eń klasy ich zaciemnienia podczas wyświet 
zuje się, że dotarły do kieszeni że zrvbić wspólny wysiłek kie-; VJ b Antoni ~zymański. . lania filmów naukowych). Na po- Ant' 1"ednena analfabety 
spekulujących na bied0cie ludz- rownictwa szkoły i rodziców. P0. ·wzorem lat ubiegłych w szkole lm. krycie tvch wydatków s:;o;koła o- S 
kiej. Dlatego słuszne jest podejś. odśpiewaniu przez dziatwę Hym- Poniatowskiego prowadzi się ak- trzymała dotacje ,od wlad1. pa1i- • • 

Roździelnia : ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 

Ogłoszenia przyjmuje od godz. 
8 do 15. 

cie Rządu. pragnącego uzdrowić nu Młodzit~ży uror..1.ystość zagaił I cję dożywiania , klórą w tyin roku slwówych {96 tys. zł.) i dvrekcji w Moszczen1ck1ch PZPB 
stosunki w „Caritasie". kierownik szkoły ob. Trzr.buchov.r objęto 262 dzieci (w tym 55 bez- Uniwerc:;ytetu Pow.szechnego (5? I Plan akcji zwalczania analfabe. 
Ks. Struś z Cha be lic. k.s. Wasilew ski, obruzując działalność szkolv; płalnif'). Fundmze na .t.en ce! szko tys: zł.),. r_eszt~ zas pokrył Komi- I t.yzmu na terenie zakładów prze 
ski z Gomulina, ks. Muszy1!.ski, i Komitetu Rodzicielskiego w za., la olrzymuje z dotaq1 panslwo- tet Rodz;;1elsk1. myslu włókienniczego iprzewidu
ks. dziekan :tabęcla z Gorzkowic kresie niesienia pomocy <lzie- wych,_.1Międ'zynarodowcgo Fundu. Jak. w1fi<J.,)~10 W b:11łyn<ku ~zk?l f je ostateczną likwidację tej klę
- stwierdzili, że głębokim bólem ciom sz.czególnie najbiedniejszym. szu Yomocy DziP.ciom (UNICEF) nym 11~1. Poniatowskiego zna1du17 1 ski społecznej w roku 1950. w 
napawa ich 6prawa nadnżyć, kló ·w przemówic>niach okoliczno- i Komitetu Rodt.iCieltSkiego. Dzie- się Umvre:svt.et Powszec_hny. kt~ I ten '5po.sób już rw l1fłjb1iższych 
re wykryto w wielu oddziała~b ściowych przedsln.wiciele Tnspek- C:- otrzymują śniadania, składające -:e~o :iczu10w1e k~rzysta.ią . z leJ j miesiącach nie będzie wśród pra 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~-~~~-~-~-~-~~-- ~ę z gorą~go napaju ~aw~ ka- swretlKy w god~na~ ~e~o~ cowcików ~~ w ~u~~icy 

Plan kontraktacji zieiniopłodów ·w k 1950 
1 
kao, herbata) oraz bułek lub nych. . żadnego analfabety. ro U chleba z masłem. W roku bieżą· Dziatwa c;zkoJna '"' świetlicy tej 
:-ym jednak 5z~oła p:zezna~vła pod opieką nauczycielek odrabia Przeprowadzona jeszcze w ro~ 
.iedną z sal, me nada1ącą się do lękcje (pr7ez 2 do 3 godzin dz i en ku ubiegłym rejestracja analfa -

. . prowadzenia lekcji , na stołówkę. nie). spożywa posiłek (podwieczo betów w tym zakładzie, wykaza Kontr~ktacja Ziemiopłodów jest! vV r-0ku ubiegłym umowy kon- ~ą _za posrednictw_em męz_ow z:u- Sala la ·wyposażona zosl.ała w bla rek), i bawi się przez nastąpną la ich około 50. K>0misja do 
najlepszą formą zabezpieczenia traktacyjne zawarło wielu chło- fii

1

_111a, po:vołanynu w POI?zumie-1 le, cerata. nakryte stoły oraz ta· n_ odzinę. W teJ· sali (szkoła ]·est Walki z Analfabetyzmem zajęła pobrzeb konsum"''J·nych ludności I ·po·,„ mało 1- s·redn1·orolnycl1 w na- n ll z gminnymi zarza<lam1 ZSCh ,., s1· 01gan1· an1'em ku1·su di 
-i r · < . . · . . 'I 'kież 1awy, pomabwane na biało. już zradiofonizowana) d.deci wy. ę z · zow a pra.cująćej oraz potężną ba2ą su- szym powiecie.- a w toku bieżą- Został J_ednuczesn~e zmieniony sl'. Piekne 1 p-0mysłowe dekoracje shlclmją audycji naukowych. . n_ieu_miejących czytać,, względnie 

rowcową dla naszego rozbudowu- cym i10ść ta 7.nar?.nie w:zrosme. slem ti:iansowal?-ia - ~ahcz~l, zdobia ściany. Wynosażenie sto- Szkoła im.· Poniatowskieg.:i Jes t ~1sac oraz postara1ła s1ę o. to, r,
jącegG się przemysłu. Z drugiej Wzrośnie także poważnie ilość wypłacac będzie . bezposredmo łówki ·kosztowało 155 tysiecy zł„ pierwszą w Pi.otrkowie, która . ze~y n,auł ka na ym ~urs~e n~e 
strony kontrakt'acja - przez pla roślin kontraktowanych: plan Bc-nk Rolny "': fornue bezpro:-ento kwole te okrył Komitet ·Rudzi· zrealizowała proqram racjonalne- kolldov.a a .z _godzm~m1 pracy Je 110~;,._.rilganizację ą9_ sta;w .... i...:.za ... s.~-j prnew4duje ~akonlraktowan-ie -06 wych_ .. kredytow . na p_ods_taw_ Ie za ci·elsk·

1
._ · P <l . . . d. . k •

1 
go "l.lczestnikow. Pierwszy sto. 1,'"'.\~ · 1 . .., · 1 go ozyw1ania z1eci, za ·res onv . , k t ł . . k • dę s _a e.J ceny za.pev..-riia na cz':'tą ha, grochu, .,,o ha fasoli, 21 ha. ma -..y_ai:~eJ umowy plantacyineJ. Pa. I Na 1 pietrze ?:naidnfe sie piekna przez władze szkolne i uclnvałv pten ·ubrsu _zos a JUZt :z~ ~01?-czod. och_rQ'Il.~.· ... _gos.po.d,a.,r.~}\v _.Ch .. }O,_P.§.k.~c.'h1 I ku,·. przeszło_ 35 h_a _lenn<'go wt.ók cewka Banku Ro.lnego pneprowa . . . · 1 · 1 • •· z nv a o cenie przvs ępuJe się o ia k · · ·· ł ot"·· - - kił d , , .. k . . 1. ·a sw1etl1ca sz"ko na, boqato wypo- 1jazdu Nauczvcielskiego, urzą.- , ·· '. : . , . d: . .· Prze ~ .• •zys iem ku aKOW i · - na, ·20Q ha _JęCznuenia browarnia. zi rowniez oncowe roz 1czem z . J t t .„ . · k . da· h . . . . . · t t ·e zo1gamzowama rug1ego, W"ZSze "·r - 1 t t . U 'b d , . I sazona. r.s u p1nnmo, za -up10. z .ią_c 1g1emczme 1 ell e yczn1 go stopnia. .; pitalist-Ow wiejskich. neg0, · 50 ba gryki, 180 ha rzepa J- an _a orami. pra.wy n~J ar z1e1 I ne rzez ' Komitet Rodzicielski je- salę ia<lalną. 

Zanim umowimy dokładniej' ku jarego, sporo ziół lec~miczych r:.arazone na klęski zyw1ołowe bę P V,rnyscy uc?.estnicy kursu Q • 
plan ak°C:ji kontrnktacyjnej ziemio i ceb111i, 220 ha buraków cukro- dą autbmatycznie ubezpieczane w p d k I ZHP trzymają całkiem bez.płatne 
płodów w roku bieżącym w po- wych oraz 650 ha ziemniaków ja- Powszeclmvm Zakładzie Ubezpie-, rze SZ 0 e t ak, jak zresztą praktykuje się to 
wiecie (JlOLrkowskim warto przy- dalnych._ . . . czeń Wzajemnycb., a podpisujący · ł / I k k i wszędzie - nowe podręczniki 
pomnieć - }ak wyglądało to za W na1bhzszych dmaCh przy.stą- llffi?WV kontr~ktacy)ne O'.rzymy- otrzyma 0 pomoc e ars q oraz wszelkiego rodzaiU pomoce 
gadniente w okresie przedwojen- pi <>ię do zawierania umów kon- wac będą nasiona s1ew,ne 1 nawo- szkolne. Członkowie Komisji w 
nym. P:rzed wojną kontraktacja lraktacyjnych, które zawierane bę zy. (S) Stanrniem Zw. Harcerstwa 

1

1 pożyw:icnie, mianowicie międ?.y roku bieżącym jeszcze większą 
0

_ 
w rolni~twie - nie tylko na te- P olskiego przy ul Piast.ov1s- godz. 9 i 10 r. - śniada11ie. pieką otoczą korzystających z 
renie powiatu piotrkowskiego, ale ~ kiej 1 w Piotrko\\·ie prowadzo- składające się z kawy. mleka. kursóvv. Dbać się będzie o to, 
i w całym kraju - nie miała na IAst l(C)Rfł~l>fNtł "!1""~ ne jest przedszkole. do które- kakao. herbaty oraz pieczywa (bu by chętny do nauki robotnik 
Celu spO.łecznego Zabezpieczenia f'~ . g-0 W r.b. zapiSal1~'Ch zo;;tało łeczki Z m,a~łen: i wędliną). a 

1

W .3 mógł z niej korzystać W całej pel 
produkcji i zaopatrzenia lecz była 120 .dzieci. a obecnie przeciętna godziny p~zme„1 - . obiad. j)O Kto- ni . by drobne trudności nie unie 
wyłącznym pr:rywilejem obszarni p K ł 'L" • K b" h • F "k . frekwencja wynosi do 90 dzieci. rym. obow1~zu1e lezakowanie. rnożl iwiały mu zdobycia wiedzy. 
ków i 9ogaczy ·wiejskich, Chro- raca o a l"I o 1et w ucie » en1 S« Jest to przedszkolP 3 oddziało- K1erowmctvyo przed ;z~nla do Zadaniem Komisji Zakładowej nią(: ivteresy kapitalisty i fabry- 5 I we, podzielonf' tak z uwagi na kłada ~ta.ran _ .° nalPzJ'.te u do Wal ki z Analfabety.zinem jest 
ka:~~a~cnie akcJ·a kontrakla.cji zie Orf!dl~.izacja kobi<>ca ''!. bucie wej utworzona została 1 omisja wiek uczęszc7.a.jący<>h tu dzieci. ~rz:yn:an.ia izb 1 oba o s~.n:tr:rny nie tylko materialne zaopatrzenie 

Pen1ks llczy 84 07łonkm1f' Ko Kob1·eca, w skład klóre1· weszły Raz.d y ... , oddzi·ało'w nla własną J h1~nemczny stan pon11eszcz.cn. kursu. ale i zainteresowanie się miopłodów w powiecie pfotrkow- " · · " . . .. : . - „ ~ 
skim rqzszen:a si~ z każdym ro- ło_ l? dla ~·ułatw1en1~ czli?nkm_10~ członkinie Ligi Kobiet, komisja sal kę: przy c?.ym pierwszy z Dzieci mają zapewnioną. opiekę życiem uczestników kursu. Waż 
k.iem bejmujac coraz wiekszy l b1 an?a u<l,_iału w z .... b:an ach 1 u składa .. się z 5 osób. Zadaniem tej nich obejmuje grupę-w wieku lekarską. . ne jest, aby nauka odbywała się Areał', ~oraz sz.erszy ,„achlarz. ar·- ł&tw1enia _pracy orgamzacyjnej po komisji jest zajn10wanie się spra od „ do „ lat drug; od 4 1. po'ł Pracami administracy.J·nynli w sposób nieprzeszkadzający wy 

• - l kł l wan.1'1 kobiec,·mi. <> '1; ' · konywaniu pracy zaw-0dowej -tykułów_ , zdob"'.· va s.ob.ie '".'śród I d,:''c 0. ne _1est na 2 
q,· rupvz. W s" ac_ 1 d 5 · ół t · · ~.J r::: • ·ł przedszkola kieru3·e Komitet · ·' · h d b t Na o~talni1n zebranit1 Ligi' Ko- O 1 P · rzeci zag •.1u " 1 po . . . , . tylko w ty. m bowiem wypadku s•zerok1ch mas mało i sredn1orol- ~ p.er~.sze.1. ~rnpy "1 c ,) ą ro 0 nr 0 

• Rod~c1elsk ktory owad 1 
c c z t L h biet, klo· re odbvło s1' e. przed kilko do 7. Każd~ grupa ma SWOJą. · . · 1 • , pr z zrealizować będzie można po· nych chłopów cora.z wieksze uzna i ~e pra ·uJą e p_r-y warsz a a_c - 1 d ł f d d 

nie - I 1est to kolo dt.rnlu produkcyJnego, ma dniami. członkinie Koła dla wychonawczynię. czuwającą roz 21~ un u~zow prze e 

1 

ważne zadanie, jakim jest udo· 
· do dmgicj grup) wchodzą robol- uczczenia dnia 8 marca postan0- nad na!eżytym kierunkiem wy- v.:szyst i~ r:a ?oz)'\·vianie dz'e- ;;t ępnienie .oświ~ty ,i kultury ro 

I nice sortowni. pakowni i magazy wiły wciągnąć jak najwięcej ku- ch owania. Cl , orgauizuJe imprezy <locho~ botnikom • włoknl!arzom. · Nowe koło ! nll ora1z _innych dział?w - jest l0 biet w sleregi orga11i:1acji kobie- P obyt dzieci w przedszko- dowe i t.p. celem zwiększenia . I kolo działu pomocmczcgo. Oba cej oraz u.porządkować· dział po- lu jest odpłatny i wynosi 160 zł. 7-asobów przedszkola. 
Ligi Kobiet ' koła pracują razem i dzięki wspól mocnic1-y_ i_ ur~ąclóć ak~demię. . dziennie. Należność z tego t~u Przeprowadzona ostatnio wi Ukarani szkodnicy 

• • : pracy z ra<lą zakładową maią <lo- Cz!0 1;K 1me Koł~ L .. K.. ~ hucie łu pokrywaja zakłady pracy w zytacja tej placówki przez In-
W P1otrkow1e 1' bre osiągnięcia. Znaczna częsć „Femks ' pomaga1a rowmez w U- a· a.k „ • 1 kt + ""'zk 1 . ł , ł d · · · ·ti· · K ł G I r amach fun uszu CJI soc3a - spe ora. ;:, o ny prz.ymos a 

St„ 1.a111.em Sekc.J·i· Kobi·ece.i', ez_Jonk1ń uz_yskała tvtu.c przoclow-_ rzą lE'JUU sw1e 1cy o a ospo- . p b . · d k k' . d k 
1 

. k . 
« d ł dyn· Wi'ei"skt'ch w Trzepnicv, i z<>r n eJ. r. ze yw_ aJ.ące w prze. sz o 1erown1czce prze sz o a, Ja 1 Z\' ·. z."„. Pr·ac. Sł. Zdl'O'Via. I\."O ł nic pracy l prz .. 0 owm . sp_o ee-z;. d tał -'"' ' I h w ł d t ganizo•' ałv. i"ti ż ct1a nich k.ur.s kro lu Z.H.P .. d z_1ec1 otrzymu_Ją ,_:va pozos emu personelowi zasłu-lo prZ~' U. bezpieczalni Społecz- nyc · . e w~po z~wao mc wie _pra bf t · 

nej w Pwtrko\vie powoła na zo- cy "':" 06tatmm _k:v rtale wz1ę~o ju i s"Zycia. W najbliższym cza- razy dz1enme smaczne 1 o I e zoną pochwał~. 
stała na terei.iie . tej in:o;tytucji I udział 34 ~~onknue kola.- W dv.:~ sie mają przeprowadzić tam kurs 
nowa orgamzac]a społeczna. le produkc11 bl.1te\ek p1~rwszen robót szydełko""Ych oraz pokaz lnterpelac ie na.sząch Czut~!,!!lhór~ 
mianowicie Koło Ligi Kobiet. stwo l1zyskaly ?b. Balmo~vska, gotowąnia . Opiekują się tamtej. 
Na gdb'.V,tym ostatnio ogólnym ob. Kozłowsk~ i ob. B:odz1enko szą szkolą rolniczą i powszechną. 
zebraniu llracownic Ubezpie- - pr.zek~aczaJąc znac~1e normę. Marianna Krupińska 
ezah1i tak l "Wydziału lec7.11ic- OstatniQ pr.z;y Md.zie zakłado- .•· koresp011<lenbka „Głosu'' 
twa !ak 1 edmitris1.racji - po . 
wy_słuchaniu oko!icznościowego .Surowie&? drzewny z lasów 
referatu delegatki -Zarządu Po-

~~;i~~~o -;ar:f;~0g1K~~e L~ii wywieziony być musi przed siewami wiosennymi 
Kob iet pr~ lJbezp1eczałn1 Spo-
ł · Gbecnie _przed administracją La eczneJ. 

K owowybrany Zarząd tej or- sów Państwo~ stoi ·bardzo po 
gauizac.ii wykazuje dużą ruch- · wa~e zada11ie dostarczenia dla 

· d poszczególnych gałęzi naszego liwo'ść, przys~ępu.iąe ~ pr_acy 
!i': r ozmachem, dzieki ktoremu z przemysłu . a szczególnie przemy
onia na dzień wzrasta }jczba .Shl .. ~1'zew11ego Su.rowca drzeWM
członkiń. Zarząd Koła organi- go. . 
zuj e chór żeński który wyRtąpi Kapryśna pogoda hamowała du 
na akademii w dniu 8' n1a1;ca · ty·chcui~ w· poważnym stopniu a;;: 
rb .. · hika ur2ądzo11a zostanie z cję wvwózki, drzewa .z. lasów. Zda
okaŻ.ii ·nliędzynarodowegQ Pnia jąc ::obie sprawę z konieczności· r2 
Kobiet. guJarnego dowozu surowca w o-

gzcz-ególl1ie do tych. którzy za
mieszkują. w .pobliżu lasów o po
moc przy zwózce drzewa. Apel 
1 en znalazł oddźwięk, 

Przy zwózce drzewa wyróżnił 
się ob. Władysław Szymczyk. 
chłop ze wsi Pro!ize11ie gmina Be 
gushnvice. który sam jeden prze
wiózł do punktów zbiorczvrh 150 
mt.r. sześĆiennych drewna: Należ'.l 
łoby aby i inni chłopi śladem ob. 
Szymczyka postarali się przyśpie 
szyć wywóz surowca drzewnego. 

Wandalizm szoferów 
T ow. Redaktorze·! } by t)rn1 .katastr<?fę albo wypa-
Mimo osti:ych przepisów del\, gdyz. VI'. kierunku Placu 

władz adminiRtracyjnych zakazu Koscmszk1 J~chał . motc:>cykl, a 
j ą.cych brawm·O\vej jazdy po.ia- p_onadto na .lezclm .r.naJdowało 
zdami mechanicznymi ". obrę- ~1~ ~zereg OS<?b, ~oryl}'l szc~ę
bie miast, często na. terenie shw1~ udało !'11ę umknąc przeJe
Piotrkowa zdarzają się fakty chama. 
niepr:iei'ltrzega ni a tych przepi- Tożsamośei szofera nil' mo.ż-
sów. lrn. było ust<llić, gdy·ż szybko -0d-

W dniu 27 Htvcznia o ~;odz. jechał. Spostrzeżono jedynie 
J0.30 od strony· u lic;\· Torui1- przynależność samochodu do 
;;;kie.i \\'y.iechał z nadmierną PKS-Ll. Należało bv 1:1twierdzić 
l:'\z,11bkośc-ią Rl!mochód ciężarowy rntzwiHko !lzofera 1)odejrzaneg-o 
marki Fiat llt1mer rejeRtrac:yj. o jazdę w nieh'zeź"·ym :::;tanie i 
i iy Łódź _ 251375. Skręcając w pociągnąć go do odpowiedzic:1l
k ienrnku ul. Słowackiego zat.o- 11ości -~ karygodne naruszenfe 
czyi przez całą szerokość ulicy przep1sow d1·ogo"·ych. 
nieprzepiiiow.r łuk. Spowodował • C. R:vmanowski 

Członkinie Zarządu nie chcą, becnym okresie. władze admini
zaradzić programu tej akade- stracyjne oraz czynniki społecznę 
mii, <>'dyż ma on być wielk:;i; nie- zaapelowały do wszystkich chb
:-ipod~ianką. pów powiatu ·piotrkowskiego. a 

Akcja ta bo~viem ~ak?ńczona °?Yć ł; CzyłaJ.Cl·e musi przed s1ewam1 w1osennvm.i. ,,Głos Piotrkowski'' 

Ostatnio za pobieranie nadm!er 
nych cen ukarani zostali następu 
Jący spekulanci z naszeg·o powia~ 
tu. 

:Michalina Miłajkowa zamieszka 
la w Bełchatow:ie za pobieranie 
1iadmiernych cen w swym straga
nie ukarana została grzywną w 
wysokości 10 tys. złotych. 

Wfaściciel sklepu sp-Ożywczego 
w Sulejowie Czesław 'l'ymonows):j -
za nieprzestrzeganie obowiązują. 
cych cen na artykuły spożywcze ' 
ukarany został grzym1ą w Vl'YS-0· 
kości 15 tysięcy złotych. 

Wlaś.cicielka sklejpu sp<:>żyweze
go w "Piotrkowie Leonarda Woj
ciechowska. za ukrywanie w swym 
sklepie takich arlvkuEw jak ma
sło i nabiał, ukarana została grzyw , 
n'l w wysokości 40 tysięcy złotych. 

Na dalszej l:iście ukaranych 
szkodników gospodarczych zpaj· • 
dują. się Stefan Ja.iikowaki, właśf.'i 
ciel sklepu s:pożywczego oraz Ta
deusz Gajewski, właściciel strag~ 
nu. Za nieprzestrzeganie obowiąz~ 
jącego cennika na artykuły s~ 
żywcze ukarani !!:ostali Jankow-· 
ski g.·zywlllł. w wysokości 20 tysif 
c~ złotych, Gajaw$i grzy;wn~ ~ 
t~ęP-Yi zfoty_,clłt 
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Co pisała prasa łódzka 29 stycznia 1930 r. 
ST~Y P RZEOIW MŁODYM 

·Na skutek starań orgall!izacj~ praw 
niczych władze !Państwowe pmedłu· 
żyły okres aplikacji sadowej z 
dwóch do trzec:h lat. w całym sze
regu miast adwokaci postanowili nie 
przyjmować już aiplikantów. Ci, któ 
rzy. _to 'uczyn:i'ą mają .być przez 
swych kolegów 'bojkotowani. 

S A!'JOB0.JSTWO 
NIEDOSZŁEJ mss POLONll 

Kandydatka na miss Polonię -
22-letnia Irena Wierzbicka - po o
głoszeni.u v.ryniku jury konkursowe
go, prz:Yzn_ającego palmę pięrwszeń
stwa Zofii Batyckiej - 1P<>pełnila sa 
mobójstwo strzelając sobie w skroń 
rz. rewolweru. Niedoszłą miss Polonię 
od)Vieziono do szpitaia w stanie 
'beznad~ejn~ 

KRYZYS POKONAŁ DYKT AT ORA 
. Dzienniki Podają, że ustą.pienie 
dyktatora his.z.pańskiego gen. Primo 
de Rivery spowodowane oostailo kry 
:zysem go;;ipodM'czym, jak.i. nawie
drzil osta:tnio Hi~nię. Spadek pe
seta i szalony wzrost bezrobocia -
zwalczyły dyktatur~. 

.,KINA ŁODZKIE ROBIĄ 
BOKAMI" 

Dzienniki podają, że właściciele 
kin łódzkich noszą się z .zamiarem 
zamknięcia swych lokali. Kina świe 
cą pustkami - kryzys wy.pęcka z 
nich ostatnich widzów. W dniu wczo 
rnjszym zgaszono reklamy świetlne 
przed kinami, co „w wielkim stop
niu powiększa, depresję panujacą w 
mieście". · 

----------------------· 
-IKlllAJ 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„'..Yyspa bezimienna" godz. 14, 16, 
18, 20 - poranek godz. 11 

TRUCICIEL 20ENIERZY 
SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA 

Przed sądem w Toruniu stanął 
rzeźrrik Paweł Kętrztyńs.ki. który do
stairczył nieświeżego mięsa do ko
szar. Skutkiem tej afery było za
trucie 300 żołn:ierzy. Kętrzy!lski ska 
zany został tylko na rok więzienia. 

ZLYNCHÓWANIE 11.\llJRZYNA 

Młody IIV!urzyn, mieszkaniec. Odl
la w Stanach Zjednoczonych - zo
stał rO!z:sza.rpany przez tłum bia
łych. 

Nieszczęśliwca 1POk:rajano nożami 
na kawały, oblano naftą di spalono. 
Po dokonaniu samosądiu tłum roz
szedł się spokojnie do domów. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA J ARACZA 

( ul. J aracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

W ponied~iałek 30 stycznia. 
teatr nieĆzynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana" 
Zniżki dla studentów- i członków 

Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. lS0-36) 
Codziennie o godz. 19-.15 „Rozbit

ki" - komedia w 4 aktach J. 3liziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R.:
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kl~sa czynna od 10 do 13 i od 16. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 

żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 15, 17, 19, 21 - poranek 
godz. 11.30 PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

BAJKA- (Franciszkańska 31) „Pło. Zespół wrocfa,vski 
• mięń Nowego Orleanu" godz. 14, (ul. Jaracza 2, tel.217-49) 

16, 18, 20 Niedziela 29 stycznia po:!egnalny 

ZE SPORTIJ Nocny slalom 

P 
• I konkurs skek6w 

rzystępu1emy do masowej akcji !Otn<I:~?::=>: __ 
k
• • d wspaniałych warunkach :śn!emych 

nau I J8Z y na łyżwach i zdania norm na Odznakę Sprawności-. i atmosferycznych ! r ozeiirano w 
, · Krynicy nocny slalom 'przy blasku 

Fizycżne1· z 1· azdy szybkie)" i figurowe1· . pochodni. Zawody cieseylly si~ ol-

N a zarządtrenie GUKF, w ra-
mach kalendarzyka imprez 

masowych, przystąpiliśmy do ma
sowej nauki jazdy na łyżwach i zda 
wania norm na Odznakę Sprawno
ści Fizycznej: jazdy szybkiej i figu
roweJ. 
Całością akcji kieruje WUKF i 

powiatowe Inspektoraty KF. Orga
nizatorami kursów nauldi i przepro
wadzającymi egzaminy na normy 
OSF są koła, kluby i zrzeszenia spor 
towe, oraa: sz:koJnictwo i komendan
ci !PO „Służby Polsce". 

WSZYSCY NA LOD 

Wszyscy zatem zrzeszeni w Ko
lach Sportowych i Klubach, wszys
cy uczniowie i junacy SP mają moż 
ność J>oprzez swe organizacje uczyć 
się jazdy na łyiwach. bądź też 1Z<la
wać normy z działu łyżwiarstwa na 
OSF. • 
&czegółowych wyjaśnień na ten 

temat udrz.ielić mogą nauczyciele 
WF, komendanci SP, za!l'.Ządy okrę
gowe zrzeszeń sportowych, zarządy 
klubów i ikó~ sportowych oraz kie
rowntlctwa czynnych ślizgawek na 
terenie lll1iasta. 

NAUKA BEn'ŁATNA 

NaQeży liczyć ~ rz. :tym, że nasze 
?Iizgawki zaroją się początkującymi 
L zaawansowanymi. łyżw:iarzami 

tym bardziej, że nauka poza nor: 
malną opła•tą za wejście (20-30 zł) 
nic nie będrz:ie kosztowała. 

Kurs nauki jaQ:dy obejmuje 10 lek 
cji 45 minutowych. 

Próby na óSF można zdawa.ć co
dziennie w wyznaczonych pornch na 
wszystkich ślizgawkach. ' 

Uwaga pływacy 
AZS-u 

Zarząd Sekcji Pływackiej Klubu 
Sportowego Ą.ZS komunikuje, iż 'w 
dniu 29 bm. (niedziela) godz. 11-ta 
w lokalu AZS (Południowa 10) od
będzie się zeb1·anie zawodników Sek
cji. - Obecność obowiązkowa. 

Uzupełnienie kalendarzyka 
dzisiejszych impre~ 

Kończący kurs 'li !Zdający normy gotowanli:u są ślizgawki Związkowca 
otrzymują odpowiednie zaświadcze- i Spójni 
ni a. 

SZESC czyNNYCH LODOWISK 
WYPOŻYOZALNlE ŁYZEW NA 

l.W.EJSCU 

Wobec sprzyjających warunków Czynne już lodowiska sa oświetlo-
atmosferycznych, z inicjatywy nie- ne, zaopatrzone w ogmewane sczat
których zrzeszei'1 sportowych, Łódż nie i wypożyczalnie łyżew. Na 
doczekała się kilku dobrych ś.l:zga- dwóch z n ich zadnstalowano mega
wek. I tak: Zrzeszen ie Włókniarz fony i nadaje się muzykę z płyt. 
(najruchliwsze) urządzilo 3 lodowi- Istnienie sześciu czynnych lodo
ska (na Widzewie, na stadionie Zje- wisk nie jest jednak wystaa'C2ające 
dnoczonych przy ul. Kili1'lskicgo i wobec roz:poazynającej się aikcjJ ma 
na stadionie ŁKS Włóknian), Ogn Ł- sowej nauki jmz.dy na łyżwach i zda 
wo - jedno (na kortach tenisowych wania prób :na •OSF z jazdy figuro-
w Parku Poniatowskiego), Unia - .. · . . . 
jedno '.przy ul. Piotrkowskiej 184) v.:eJ i sz~bkieJ, totez ~dz!ewamy 
i . Le.gia - jedno (na własnym sta- , s1ę wkrotce nowych ślizgawek w 
d1ome WKS, P lac 9 Maja). W przy- Łodzi. 

Rozko!ize zi6Uq •.•• 

brzymim zainteresowaniem, szcze-
gólnie u przebywających YI Kryni
cy wczasowiczów. 
Zwyciężył Kurka (KTH Związko

wiec) w czasie 1:32,0, przed · kolega 
mi klubowymi Prorokiem 1:38,0, i 
Zaczykiem - 1:42,0. 

W dwa dni później rozegrano 
konkurs skoków narciarskich, w 
których startowało 30 za,vodników. 
przeważnie juniorów KTH Związ- · 
kowca. W konkttrsie zwyciężył 
Chlebda skokami: 43 1 32 m., przed 
Kurką i Skrabskim. , 1.-.11 ii 

Z Zakopanego 
'/ 

Mistrzostwalol ski 
i mistrzostwa

1

, wojsk 
lotniczydi -

ZAKOPANE (obsł.wł.) - W, trze... 
cim dniu mistrzostw . narciu,klch 
Polski odbył aię bieg · zjlł,'ZdoWy, ko-. 
biet i mężczyzn. Starl; do tegÓ ble.
gu mieścił się na prz.e.łęezy pod"Xa.t-
prowym Wierchem. · 

W konkurencji kobiet: · 1) Bujak A. 
(SNPTT Zakopane) - 2:57,~ 2) 
Grocholska (SNPTT Zakopane) · -
3:07,5, 3) Kowalska (Gwardia :~ako
pane) - 3:16,5, 4) Czarnik (Ogni
wo Bielsko) - 3:24,5, 5) Bujak E. 
(SNPTT Zakopane) - 3:40,0. 

W konlnirencji męskiej: 1) <.Dzi._ 
dzie (AZS Kraków) - 2:40,5, 2) Ma
rusarz J. (SNPTT) 2:47,5, 3) Popie
luch (AZS Kraków) - · 2:50,I?, 4) 
Gąsienica Samek (Gwardia Z~kopa.. 
ne) - 2:51; 5) Radkiewiez (SNP'rT 
Zakopane) - 2:51, 6) SchindleT 
(Gwardia Zakopane) - 2:53, 7) Giv 
sienica. Józkowy (SNPTT Zak<>pane) 
2:55, 8) Płonka (SNPTT Bielsko) -
2:55, 9) Wawrytko I (SNPTT Zako
pane - 2:57, 10) Naorniakowski 
(AZS Wrocław) - 2:58. 

Warunki atmosferyczne były d<>
skonałe. Klasa i;awodów była bardzo 
wyrównana. 

GDYNIA '(Daszyńskiego 2) - ,,PrJ- występ zespołu wrocławskiego ,,Wiel 
.,.,.am aktualności kr11.J'owych i r.a- , W uzupełnieniu podanego wczo „. kie zmaganie' (Montserrat). PoCZ'i· 
gi;anicimych Nr 5" godz. 11, 12, 13, tek 

0 
godz. 19.30• raj kalendarzyka imprez sporto-

.„ 
W dniach 26 1 Z'l "bm. odbył1' aie 

dalsze konkurencje, web.odu\c~ 'W 

skład zimowych mistrzostw sporto· 
wych wojsk lotniczych, na które zło
żyły się rozgi;ywki hokejowe. Udział 
w nich wzięło 11 'vojskowych dru
żyn hokejowych, z których 6 weszło 

16, 17, 18, 19, 20, 21 wych na dzień dzisiejszy, podajemy 
HEL - dla młodzieży (Legion6w 2) TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ jeszcze imprezy następujące: 

„śluby kawa}erskie" godz. 14, 16, „LUTNIA" Zawody szermiercze: o godz. 12 
18, 20 - poranek godz. 10, 12 (ul. Piotrkowska 2,13) w hall sportowej zrzeszenia Włó-

MUZA (.Pabianicka 178) „Potępień· kniarz odbęd~ie się mecz pomiędzy 
cy" godz. 16, 18, 20 - poranek g:>- Niedziela, 29 bm., o godz. 19.15 drużynami Ogniwa (Warszawa) i 
dzina 11 • „Królowa przedmieścia". Udział bie- ŁKS Włóknia'rzem. Będą to zawody 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czard rze cały zespół artystyczny. Chór - rewanżowe. Nieznaczne zwycięs-
żleb" godz. ~5, 17, 19, 21 - por~ balet - orkiestra. two pierwszy raz odnieśli goście, 
nek godz. 12. I Bilety do nabycia w kuie teatru dziś posiadają szanse gospodarze. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) od godz. lO do 13 i od 17. W niedzie Ceny biletów niskie. 
„Arinka" godz. 16, 18 20 - pora- lę i święta kasa· teatru czynna <ld Zawody hokejowe: w Zgierzu o 

Rudolf Hruby elekti"omonter, Czesława Kurleto l Andrzej K water pra
cownicy pned.siębiorstw budowlanyc.h · Krakowa. wywaj~ :rozkoszy 
sportu naroivskiego na wczasach w Ka.rpa.czu. 

nek godz. 11 godz. 11· godz. 11 odbędzie się mecz o mis-
llOBO'rNIK (:Ę:ili:liskiego 187) „Męt. trzostwo ligi pomiędzy tamtejszym 'I" • • d • 

cz~·źni w jej życiu" godz. 14, 16, 18, PA~STWOWY TEATR LALEK Włókniarzem a AZS-em z Pozna- ~yzw1arze ra ZJeccy· 
20 1 

„PINOKIO" " nia. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa (ul. Nawrot 27• tel. l 3<>·74) Piłka. ręczl)a: sala przy ul. Pogo- przed mis lrzostwami ZSRR 

·wendetta" gndz. 16, 18, 20 - pora- Niedziela, 29 stycznia, o godz. 12 nowskiego 82 od godz. 17 do 20 od- MOSKWA (obsł. wł.) _ w końcu stycznia. br. na. stadionie Dy. 
nek godz. 11 widowi~lrn. ot~arte .pt. „Hi~,toria ca-1 będą się zawody koszyk?w~ o mis na.ruo w Moskwie odbęd:it się łyżwiarskie mistrzostwa. ZSR:R. w jetdzie 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbar<>" ła o mcb1esk1ch migdałach · trzostwo kl. ,B okręgu łodzk1ego. szybkiej, Mistrzostwa, poprzedziło szereg wielkich imprez lyżw:larskich, 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie ,.„.„„.„„„ „.„ „ .„„.„.„.„ „.„.„„.„.„„.„„.„.„„„„. na których czołowi zawodnicy radzieccy mieli możność sprawdzić swoj:t 
jest złotem" godz. 16, 18, 20 C I d• formę 1 przygotować się do zawodów o za.szczytny tytuł mistrza. Związ· 

S'FYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz o us v5zvmv przez ra IO ku Radzieckiego. 
na Ewa" godz. 14, 16, 18, 20 • li Jl śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,15-letni NIEDZIELA 29 STYCZNIA wej. 14.40 . „Eugeniusz Oniegin". Wśród rozegranych dotychczas · wię-1 Kanady - Stroema, (Szwecja). wyno. 
kapitan" godz. 16, 18, 20 6.50 Po'czątek audycji. 6.53 Sygnał 15.00 Kwadrans muzyki rozrywko- kszych imprez wymienić należy za,wo. sił 45

,
5 

sek. 
TF;QZA (Piotrkowska 108) - „Ale~~- czasu. 7.00 Audycja c)la wsi. 7.15 Mu- wej. 15.15 „'l'artarin z Tarascan". dy łyżwiarskie 10 miast radZieckich, Na. mistrzostwach Moskwy 1Ytwia.r. 

sander Puszkin" godz. 14.30, 16.:l!J, zyka popularna. 8.00 Dziennik poran- 16.00 Dziennik popołudniowY. 16.20 wszechzwiązkowe zawody kOresponden sld. mistrz ZSRR - Proszin uzygkal 
18.30 20.30 ny. 8.20 Muzyka. 8.55 Audycja SKRK „Nasze chóry śpiewają". 16.50 „En- cyjne oraz mistrzostwa. poszczegOlnych doskonale wyniki w biegach drugody

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwl)n- 9.00 Koncert organowy. 9.30 Muzyka cyklopedia pojęć ogólnych". 17.00 większych ośrodków sportów zimo· stansowych na. 6,000 1 10.000 m. Pro
nik z Notre Dame" godz. 13.30, poważna. ·10.00 Skrzynka ogólna. Koncert. 18.00 „Za górami, za rzeka- wych, Jak mistrzostwa. mia.sta. Gorki, szin wygrał bieg na. 5,000 m, w czasie 
16 18, 20.30 - poranek godz. 11 10.15 (Ł) Chwila muzyki. 10.20 Mu- mi". 19.00 Muzyka kameralna. 19.30 Moskwy, Leningradu i in._ 8:46,6 min. podcza.s, gdy irwyci~ca. 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" zyka popularna. 11.00 Felieton. 11.10 ,1Bułgaria przemawia do Polsln". Na. wszystkich t ych zawodach łyż- na. tym dystansie na. za.wodach w 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - (Ł) Program lokalny na dziś. 11.12 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) wiarze radzieccy potwierdzili swoją Norwegii - Da1lgu1st ostunąt, przy 
poranek go<lż. 11 (Ł) „Od naszych korespondentów". Fragment „Kwiatów Polskieh" J . wysoki!, mi~zynarodowł klast. Tak duzo lepszych warunkach atmosterycz 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 11.22 (Ł) Pieśni M. Karłowicza. 11.42 Tuwima. 20.50 (L) , Muzyka. 21.35 i np. rekordzista. ZSRR w biegu na 500 nych 1 lodowych, czas zaledwie o 2 
ci żleb" go.dz. 14.30, 16.30, 18.30, (L) Komunikaty. 11.45 (Ł) Erag- „Teatr Eterek". 22.05 (Ł) Wiadomo- I mtr. - Kuclria.wcew przebył ten dy. sek. lepszy. 
2{).30 - poranek godz. 11 ment serenady smyczkowej M. Kar- ści )!portowe lokalne. 22.13 (L) Pr:>·, stans w czasie 43,9 sek„ który jest Obok Prosz1na. czołowym łyłwia-

.WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - łowicza. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 grątn lokalny na jutro. 22.15 Wiado- I najlepszym w obecnym sezonie wyni- rzem radzieckim jest również młody 
„Czarci żleb" godz. 14, 16, 18, 20 Dziennik południowy. 12.15 Koncert mości sportowe ogólnopolskie. 22.30 1 klem w Europie. Odnośny czas zwy. Gołowcaenko .z Omska. Obaj oni w 
- poranek godz. 11 · rozrywkowy. 13.00 „Gawęda przy. Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia cięi:cy międzynarodowych zawodów w bieżą.cym sezonie .zbliżyli sit w w!elo 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba rodnicza". 13.15 „Niedziela w Lipia- domości. 23
1
10 Program na jutro. Norwegii, rozegranych nieda.wno z u- boju łyżwiarskim do granicy 200 pkt,, 

do pół'!inału. . 
W zawodach łyiwiankich, w jef. 

dzie figurowej startowało 22 lotni
ków: 1) Sosiński, 2) Bieranow.ski, 
3) Ziemba.. 
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i 40 rozbójników" godz. 12.30, I nach". 14.00 „U ~aszych twórców"., 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoli- działem czołowych zawodników której osiągnięcie kwalifikuje zawod. 
_ 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 14.10 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- czenie audycji i Hymn. państw skandyn:rwsldch, Holandii i ników do czołówki światowej. / D-i-14001 
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~ownik Harris iprzyszedł z zabandażowaną głową. Nie tylko 
-on był ranny. Pułkownik Wilson jeszcze przed tygodniem miał prze
strzelony policzek, a młody porucznik Roberts, k tóry przybył z Pen· 
dżabu z Chamberlainem, podtrzymywał zdrową ręką obandażowane 
lewe ramię. Roberts został ranny w drodze. 

Nevillie Chamberlain został właśnie m ianowany ge~rał-adiu
tantem przy sztabie pogranicznym wojsk Pendżabu. Był chudy, 
żylasty, wysoki, miał na sobie elegancki mundur ze srebrnym haf
tem. Siadł u wezgłowia głównodowodzącego. Bernard od kilku dni 
leżał w łóżku, blady, apatyczny z obwiązaną szyją. Od kilku dni 
męczyła generała jakaś choroba, której lekarz s~tabąwy nie umiał 
9kreślić, J · 

- i tWilson ~ag~tl rozmow~. · ' ~ · ' ' ' 
f • ,,B~e Koszule'' zostały rozbite. Pows'faftcy pn:ejęli tiłbor z zyw. 

norćią i sprzętem wojennym. Wypady z miasta powtarzają się każ
deto dnia. -,W.róg zachodzi z boku, od tylu, zajął stal' I\ świ1!tynię na 
~ K·arnaulskiej, grozi przerwaniem komunikacji z Pendżabem 
..s:if~ynym dostępnym doty~hczas. połą.r.zeniem. zę _ś~,ątc;m. W~obqziP 

nie ma prawie an gielsk..'iej piech oty, a tubylcza jest niepewna.„ Ka
waleria dzień i n oc pełni służbę na pikietach, ludzie są przemęczeni, 
gdyż po dwadzieścia godzin na dobę siedzą w siodłach bez zluzo
wania. 

Brak artyletii - te armaty, które są, są za małe. P otrzeba 
dużych h aubic - potrzeba artylerii oblężnicz>ej - dwudziestoczte~ 
rofuntówek.'' ' ' Chamberlain wolnt skinął głową. 

- Tak - powiedział. . 
cąamberlain mial wąską, trochę asymetryczną twarz, twarz 

„mlecznej bladości", jaką widzu się n ie'kiedy u ludzi północy, nie 
poddających się żarowi słońca w tropikalnym klimacie. R zadkie 
p iegi u nasady nosa - były czy.sto londyńskiego pochodzenia'. Cienkij 
nos, zlekka zgarbio::iy był trochę krzywy, z praw~j st rony nieco 
więcej ścięty, niż.z lewej, dzięki czemu wydawało Slę, że obie polo
wy twarzy są niejednakowe. 

Wszyscy patrzyli na- niego. Co przywiózł z Pendżabu? 
Generał - adiutant n ie śpieszył s?ę. · .. 
- Kalkuta? - spytał. .„,,,„ r ~-
- Łączność pr.r.erwana. Do tego czasu nie nadeszła z K alkuty 

żadna pomoc, nie przyszedł ani jeden człowiek .__ powiedział Wilson 
Chamberlain znowu pokiwał głową. Zwrócił się ku głównodo

wodzącemu. 
Zwiędła, Zółta twarz Bernarda, z zapuchniętymi powiekami, 

była nieruchoma. _ 
.Chamberlain patrzył na niego bez zbytniei(Q zahi· iresowanta.. 

- . · - Ja~ie prze.~sięwzięcile uważa :pan, generale, za możliwe 
w obecneJ sytuacJl? - spytał ostrożnie. 

P?~ zimnym, „rybim" spojrzeniem generała·adiutanta Bernard 
odwrocił głowę. . 

Przedsięwzięcie?.„ jęknął cicho i !Poruszył .się na łóżku -
Frzedsię,vzięcie? .„ . 

Bernard bał się więcej niż czegokolwiek na świecie właśnie 
- „przedsięwz~ęcia" czegoś. · 1 ' · 

. Zbyt dobrze pamiętał, j~k 1po wojnie krymskiej (słuiył wówczas 
J()ko szef szta~u lo~d~, Rag:ana) potępio~~ lorda Raglana za wszyst
~o, c~ „p;,zeds1ęwziął , a Jeszcze bardzieJ za to czego nie „przed-
s1ęwz1ął... . 

Generał B!rnard, stękając, obrócił się w łóżku. Był chorym, 
zmęczonym starcem. 

Ch~mberla'.ln ?Puścił bialaw~ irenicc, jakby nie słys~ąc. Gene
~a~, ktory o.dp,~w1ada- na pytame stękaniem ..- to „shockii:i~" ,..
,.meprzyzwo1te „. 

;\Vilson czekał. ' 1 ••• ,.,.,"' •• „ .,,.."-·,„ ,.. ~ L ~ L . 

- ~oi ~udzie ~mierają: 0 'powieCiział osfro - Moje armaty 
nie n~daJą s:ę do n~cz~go! Jeśli w najbliższym czasie nie nade:jdą 
z Pedżabu silne posiłki, będę· zmuszony przerwać oblężenie i wy-
cofać s~ę z Delhi! i . 

- Mój Boże! - Załośnie .P.owiedział Bernard Co· powiedzą 
.w r~~ąY,l}i~!„, :Ęlgże mói! . ..v ' 

(O. ~. n.) 


